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Wydanie poranne
P r ie d p la t a

w  „(Ho- Narodź" wynosi 
w Krakowie: mie. leśnie 
kar. 4 —. Za odnoszenie 
a* mieszkania do] łasa się

40 kał. miesięcznie.

i<i*N Beś dr-ii i AdmiuJ • 
s t r a c i :  ni- dw. K rz jrła

i Mikołaj 'dej 1. t.

Telefon Nr. **>.

DZIENNI!, POLITYCZNY, ZfltOŻSNY S  U l  ISS3 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA. 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y : Dr. A N T O N I  B E A U P K Ć .

Wydanie poranne 
P n s e d p l a t a

na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-70. W jiaistwie nie- 
mieokicn kwartalnie: 10 
koroi. W innych paJisiwacn 

kwartalnie koron 12*—.

Numer pojedynczy zw kry 
10 haL 

Kum er niedzielny ilustro­
wany 14 hal.

Ogłwr-niz (ins<‘T*t>) pnyjmnje opova£nionj przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Słr/ehartkl w biurze inseratowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
*M Kierasa wiersaa drobiem pumem opetłt) za pierwsoy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Yogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.

K r .  1 4 4 .  K r a k ó w ,  Ś r o d a  d n i a  »*» l l a j a  1 9 0 4  r .  R o k  X I I .

Ważne narady. Szkoła i kresy.

Oba dal świąteczne wypełnione były zjazda- 
■1 towarzystw, Których działalność bardze bli­
sko dotyka naszego kulturalnego narodowego ży- 
d a .  Nanezyeiele szkół wyższych radzili nad w y­
chowaniem młodzieży, delegaci; szkoły indowej 
omawiali sposeby najwaleczniejszej obrony na­
szych kresów.

Sprawa wychowania młodzieży jest tak  do- 
ałosłe, Re żaden wysiłek nie jest za wielki, aby 
je j  nadać pomyślny obrót. Wszechstronne zbada- 
ale metod wychowawczych, i um iejętn' ich za­
stosowanie do ne»a-th potrzeb i wa-nnków, oto 
cel, do Którego dążyć powinni polscy pedagodzy, 
w swych indywidualnych 1 zbiorowych pracach. 
Organizacja sti nowa jaką  je s t właśnie Towarzy­
stwo nanczyeieli szkół wyżzzyuh, dzje wyborną 
epoaobnosć do wymiany zdali i poglądów nie 
tyle o kwestiach ściśle fachowych, jak  raczej o 
zssadnietym programie wychowawczym, rzecz osta­
tnie obrady Towarzystwa dostarczyły w tej mie­
rze Wiele nowego 1 w sinego materjołu. Przede- 
wszystkien wykazano nieniyteezność nttskw inca, 
który po za sferą polityczną jest nawet szko­
dliwy. bo zmusza młodzlei da studiowania języ­
ka bodącego dopiero w epoce rozwijania się, i 
nie posiadającego właściwie literatury. Powtóre 
nucono wiele trafnych myśli o tępienia zepsaeia 
wśród n ii dzieży.

S-jrawa ta  jest wielce drażliwa, nie sądzimy 
jednak, aby sl*djam jej byłe ostre, jak  twier­
dzili niektórzy ucaestniey zjazdm. W każdym ra ­

niej należy gruntownie i ostrożnie badać, a 
środki zapobiegawcze należą do rządn, teraz jnż 
jednak trzeba aomarać się specjalnej ustawy w 
ebronle młodzieży, bez której waika z demora­
lizacją jest bardzo utraćoiona.

Niezmiernie ważną sprawę wychowania fi­
zycznego om wiano na zjeździć dość szczegółowo, 
a le  dochodząc jednak do stanowczych wyników, 
jfiądiimy, że w tej mierze należy iść za przy­
kładem zagranicy, 1 bndzlć usilnie wśród mło­
dzieży zamiłowanie do zdrowyo* sportów, do i- 
grzysk swobodnych 1 nie szczędzić ped tym wzglę­
dem ani zachęty ani ułatwień. Gimnastyka, któ­
re  jest tylko jedną lekcję więcej, czasem ró­
wnie nudną jak  grecka gramatyka, sama nie speł­
ni zadania i młodzieży nie ishartąje.

Hajważniejszą jednak sprawę wychowania po­
minięto, a raczej dotknięto jej tylko mimocho­
dem. Kamy na myśli przeciążenie młodzieży, 
i będący tego powodem, błędny program szkolny.

Dopóki nasze gimnaija będą w ł a ś c i w i e  
ż y ł k o  s z k o ł a m i  c z t e r e c h  g r a m a t y k ,  
dopóki zwłaszcza, g r a m  a t y k i  j ę z y k ó w  s t a -  
r o ż y t n y c h  s t a n o w i ć  b ę d ą  p o d f t a w ę  
i  t r e ś ć  s y s t e m u  n a u e i a n i a ,  — dopóty 
młodzież nasze nie podoła ciężarom na nią wło­
żonym, 1 będzie wychodzić z gimnazjów niedo­
uczona, niepraktyczna, i nieprzygotowana do 
walk życiowych.

** *
Obrady delegatów Sakoćy Indowej, stwierdzi­

ły  ii Łnienie w obrębie Towarzystwa dwóeh sprze- 
asnyeb kierunków: ściśle narodowego, — i ra- 
djkalno-ko&mopolityeziiftgo. Zadaniem Towarzy­
stwa jest jak wiadomo obro&a kresów, — a nie 
ulega wątpliwości, że jes t dia nas obojętnem 
tay naszej narodowości zagrażają Niemcy ozy 
Musini; mamy prawo 1 obowiązek bronić swego 
■tanu posiadania przeciwko obn tym wrogim 
dywłołom. Tymczasem niektórzy członkowie to­
warzystwa żądni nawet walki z Niemcami, go­
towi gą do wszelkich ustępstw na n sc z  Rnsi- 
bów I Pojmujemy jeszcze, jeżeli takie fapatrywa- 
nie wygłasza p. heldman, którego współwyznaw- 
ly na Wschodzie proklamują od pewnego czasu 
sojuf z Rusinami, — który zresztą zapewne 
stosunków poisko-rnskieh nie rozumie, — ale 
bardzo dziwisem jest stanowisko posła Stapiń- 
łkiego, który w działalności Szkoły ludowej na

wschodzie dopatruje się.... hakatyzmu polskiego. 
Czyż można nazwać hakatyzmom pracę nad u- 
trzymaniem języka polskiego i katolicyzmu wśród 
osadników mazurskich, którzy są przecież rdzen­
nymi Polakami?

Czyż nam nie wolno bronić $ię przed rute- 
nizaeją, która jest chyba dla nas równie szko­
dliwa, jak  germanizacja? — To też z zadowol- 
nienlem zaznaczyć należy, że znaczna większość 
delegatów stauęła na grancie czysto narodowym 
i odparła próby wprowadzenia do Towarzystwa 
pierwiastku kosmopolitycznego....

W O J N A .
Flota rosyjska i japońska.

Sprawozdawca wojskowy „Kussk. Wied.*, po­
święcił jeden z ostatnich swych artyknłów roz­
patrzeniu obecnego położenia marynarki rosyj­
skiej i japońskiej na wodach Dalekiego Wschodu.

nPr.ypusr >jać należy — czytamy tam — że 
główne siły fo ty  japońskiej teśrodkowane są w 
dwóch punktach, eelem nadzorowania nasryeh sił 
morskich w Porcie A rtura i Władywostoku. — 
Punkt eiężkośei operaeyj wojennych p« d. 1 ma­
ja  przeniesiony rsoUał na ląd stały 1 flota japoń­
ska musi poprzestać La roli oddziałów strażni­
czych, nie dozwalających naszym eskadrom na 
przejście do ataku. Podstawą krążowników adm, 
Kamimury jest obecnie Gensan, odległy o 325 
mil morskich od Władywestetr*, ezvli o 28 go­
dzin jazdy krążowników jRD&skich (18 węzłów 
na godzinę). Skutkiem dogodnego położenia wzglę­
dem Władywostoku eskadra japońska jnż prwer 
sam swó; pobyt w Gensanie broai brzegów j a ­
pońskich od napadu naszej eskadry: gdyby adm. 
Jussen oddalił się z Władywostokn o 6 do 12 
godzin drogi poza eskadrę Kamimnry, to Eaml- 
nu ra , otrzymawssy natychmiast telegram o bom­
bardowaniu przez naszą eskadrę jakiegokolwiek 
punktu na zaehodnlem wybrzeżu Japonji, może 
znaleść się w zatokach Ussuryjsklej 1 Amnrsklej 
wcześniej, aniżeli zdąży z powrotem admirał 
Jessen, a w ó w c z b s  nasze Krążowniki narażają się 
na odcięcie od swojej podstawy operacyjnej.

„Powyższe komhinaeje wskazują dowodnie, 
jak  dalece w obecnych warunkach zmieniło się 
znaczeni wojny krążowniczej i korsarskiej. Ko­
nieczność częstego odnawiania zapasów węgli 
ezyni operacje krążownicze w cokolwiek rozle­
głej szym zakresie, możliwenl tylko w razie po­
siadania staeyj węglowyeh, którym flota nieprzy­
jacielska nie może grozić odraza, zsyli wtedy 
gdy strona słabsza nie ustąpiła jeszcze ostate­
cznie panowania na morzu. Jeżeli zaś jest się 
w położeniu takiem, jak  my na morzu Japoń- 
skiem, że ma się zaledwie jednę stacje węglo­
wą, którą łatwo można blokować, wówczas ope­
racje krążownicze stają się możliweml do wyko­
nania tylko w razie całkowitej nieobecności na 
tyeh wodach floty nieprzyjacielskiej. Zupełnie 
niepodobna zrozumieć, dlaczego niektóre orgeny 
naszej prasy niepokoją społeczeństwo rosyski* 
nieu rzeczywistmalaeml marzeniami o wojńie krą- 
żowniczej i korsarskiej, która rzekomo ma zgL 
bić Japonję. Gdyby ten prosty i tani środek dał 
się tylko urzeczywistnić, to ezemnżby nrsz za­
rząd morski mieł zapomnieć o skorzystania z 
niego i nie rzaeił kilkunastu miijonów, aby pa- 
śelć na Japończyków c l " ehm»rę groźaych (nie­
stety, na papierze) uzbrojonych parowców han- 
!lowyeh? W ciągu trzech miesięcy wojny esaa- 
dra władywostocka, składająca się z n te reeh  
doskonałych krążowników (z ich liczby „Gromo- 
boj* jest najpotężniejszym na całym świecle krą­
żownikiem opancerzonym) i mająca podstawę o- 
peracjjną w doskonale urządzonym porcie, do­
konała trzech wypraw, spędziła na morsa 17 
dni i wzięła do niewoli lab zatopiła pięć i ta t­
ków handlowych. Jakich zatem rezultatów spo­
dziewać się można od uzbrojonych na morsa 
Bałtyckiem statków, które przybyłyby na ocean 
Spokojny prawie bez węgla i znajdą tam zamiast

zapasów topliwa flotę japońską, blokującą obr, 
nasze porty?*

Życie w Uaojaug
Barwny obraz życia wojskowego w głównej' 

kwaterze Llaojang, podaje korespondent „Nowe­
go Wremieni*. L ist datowany jest wprawdzie 
19 z. m., zawiera jednak wiele ciekawych i do­
tąd nieznanych szczegółów. Głównodowodzący 
armjl syberyjbko-mandżnrskiej jenerał KuroDstkia 
mieszka w zwyczajnym wagonie kolejowym; od 
8 mej rano saecynąją się zgłaszać poszczególni 
komendanci z raportami. Wkrótce potem F.aro- 
patkln dosiada konia i ndaje się do wojsk, lab 
zwiedza szpitale. Odbywa te wycieczki zazwy­
czaj nełnym galopem, tak, że świta ledwie może 
za nim nadążyć. Wszysey cfise-owie obcych 
państw mieszkają rówHież w wagonach. Za prze­
wodnika prsecnaezono im jednego z najwykwin­
tniejszych oficerów sztaba jeneralnego, kapitana 
hr. Ignatlewa.

W odległości jednego kilometra od miastu 
naaldąją się domy drewniane, pcbadow&ne przez 
zarząd koleji dia członków sztanu polnego. 
W  nlicy, która do tej osady prowadzi, nanuje 
ustrwiezny ruch. Przy głównej bramie miasta, 
tej samej, na któroj jeszcze przed rokiem Chiń­
czycy wywiesili głowę zamordowanego Inżyniera 
rosyi.Ktego, Werchowskiego, utrzymuje porządek 
chińska i rosyjska policja. Na głównej nlicy rneh 
żywszy, niż na korsie w Petersburgu; mnóstwo 
Chińczyków. Po obu stronach ulicy liczne impro­
wizowana garknehnie i budy z widowiskami, przy 
których dal .Tym u ją się giomadki żołnierzy. !

Sztab armji oardzo jest tadowolony z shiń- 
skiego gubernatora, który w swoim gabinecie wy­
wiesił nawet portret cara. Lnbi on i ssanuje Ro­
sjan, lubi też btrdzc rosyjskie papierowe rnble.

Ojfromne trudności powodaje urządzenie poczty 
i telegrafów. Listów i telegramów nadchodź’ ta ­
kie mnóstwo, że urzędnier nie mogą spać dłużej, 
ak trzy do eziereeh godzin. W samym miesiącu 
kwietr ia nadeszło 350.000 listów i 145.000 po­

syłek pod opaską.

Z wycieczM 1,1 Węory.
Wyciectla ua Węgry rremiemmym dyszlem. — Po- 
ziępy nałiitm  w komitatach niemieckich. — 
Szkoła. — Przesowenie urzędaików jako zyztem wy- 
zaradauiaDia. — Armja madziankk. — Hjnwedai — 
Półki węgierskie. — Nzbis nieporadność w aziedz’- 

nie narodowej i energja madziarska.
Nau korespondmt wiedeński (Jśjm.) pisze:

Rac na rok robię wycieczkę na W ęgry rze­
miennym. jak  to mówią u nas, dysrlem. Zatrzy­
muję się po mniejszych miastach prowincjonal­
nych. Zycie polityczne i społeczne w tyoh mląj- 
scowośelsah ma znamiona specyficznie węgier­
skie, podczas gay w Budapeszcie, w stolicy, na­
wiedzanej przez cncicozlemców, i rząd i nuróc 
starają się o pociągnięcie wszystkiego glazurą 
kosmopolitycaną.

W Preszburgn, w Oedenourgu, w komita­
tach r ach o dni cii, jeszcze przed laty kilkanastu 
niemal wylączuie niemieckich, madzia'8fezyzna 
robi olbrzymie postępy. Od dołu szkoła, od góry 
urzędnicy. Szkoła wynaradawia Niemców bardzo 
łatwo. DopJero i »  Węgrz#ch, gdy się wldsl, j a t  
Niemcy łrtwo w yrzekaj się narodowości i języ­
ka, nożna zrozumieć, dlaczego w Pruslech od 
zmysłów odchodzą na widok polskiej wytrwało­
ści narodowej. Sami, nie mając cnót narodowego 
oporu, nie cenią ich w narodzie obeyrn.

System rozsiedlania urzędników Madziarzy 
przyjęli od RosjŁn i Prusaków i od dawnej biu­
rokracji wiedeńskiej, gdy ta  jesseze mogfa niby 
szara gęś gospodarzyć w Galicji, na Węgrzech, 
w Lom ta.d i. Do Kom itatów niemieckich posyła 
się urzędników Madziarów; Niemców, Słowaków, 
Serbów, gdy ehoą być urzędnikami, posyła się w 
okolice ciysto madziarskie.

Przytem urzędnicy jedni drugich kontrolują



ezyli poprostu sepiegują eo do tak zwanych u- 
czuć patrjotycznyeh. Ten sam uizędnik, który 
azeptem będzie i  toną rozmawiał po niemiecka, 
w restauracji do kelnera, do urzędnika w biu­
rze, do znajomego na nliey odzywa się wyłą­
cznie po madziarska. Nawet z własnewi dziećmi 
rozmawia — przynajmniej publleznle — po ma- 
diiarskn.

Słowem, gdy się widzi te sceny, doznaje się 
wrażenia, jak gdyby się ehodriio po miastaeh 
w Królestwie Polskiem albo w Poznafiskiem. Ten 
tam system, ta  sama zaciekłość!

W tym eałym proeesie mad tiary eacyjnym 
oazę — pozornie nietkniętą — tworzy wojsko. 
Oficerowie ty ją między sobą, pielęgnując język 
niemiecki i staro-anztrjaekie tradycje państwa 
centralistycznego, germanizaeyjnego. Można więc 
zrozumieć Madziarów, dlaczego z pobudek poli- 
tyczno-pafistwowycli i polityczno uarodowyah dą­
żą do stworzenia armjl własnej, madziaiskiej.

irm ja  madziarska ma być ukoronowaniem pafi­
stwa madziarskiego; armja madziarska nadto ma 
być jednem narzędziem wlętej do wynaradawiania 
narodowości madziarskich. Usunięcie wreszcie 
Korpusu oficerskiego niemieckiego ma zmniejszyć 
szanse tych żywiołów niemieckich na Węgrieeh, 
które się nie chcą pogodzić z ugodą 1867 rokn 
i z odrębne n psfistwem węgierskiem.

Kto uważniej obserwuje, ten dostrzeże, iż 
z każdym rokiem korpus oficerski niemiecki na 
Węgrzech topnieje. P m  iewszystklem rząd węg. 
pomnaża, jak może lieibę oficerów w armjl bon- 
wedów, w instytucji azysto madziarskiej, nie wy­
chodzącej poza granice Węgier, obcej dla armji 
wspólnej, która też z honwedami żyje na stopie 
obojętnej.

Oficerowie honwedów nie łączą ?ię z ancera- 
mi armji wspólnej. W zachowaniu się oba stron 
znać obojętność, a może nawet niechęć.

Powtóre na Węgrzech — skutkiem teryto­
rialnej organizacji wspólnej — stoją, prze raźnie 
tak  zwane pałki węgierskie. W owych pałkach 
ofieerowie młodsi władąją — przynajmniej część 
znaezna językiem madziarskim i chętnie się nim 
posługuje poza służbą, ponieważ tylko w ten 
sposób może znaieść wstęp do towarzystwa ma­
dziarskiego, które po niemirckn nie mówi, a na­
wet i nie umie. Ci młodsi ofieerowłe — to już 
raczej oficerowie węgierscy, niż oficerowie aimji 
wspólnej.

Tak więc z roku na rok politycy madiiar- 
jcy z rieporó enanym zmysłem państwowym, 
z wytrwałością, godną naśladowania, i  tempera­
mentem, który już tkwi w rasie, nawykłej do 
panowania i do rozkazywania, utrwalają przywi­
leje, otrrymane w 1867 r. My, Polacy, nie umie­
liśmy wyzyskać praw ,ęzyKowych z 1868 r., za­
przepaściliśmy nawet dużo z tego, eo nam wćw- 
ezas dań*1, pozwoliliśmy, by rozporządzenia języ­
kowe, tyczące wielu gałęzi administracji pafi-

CYGAIiNJCZKA
przez

A rtu ra  G rn sseck ieg c .

46 (Ci%g dalszy).
— Ano są widać tacy, eo szukają sobie 

Mafiki na Zwierzyńca i aezą się jak katarynki 
od malarz,),/.

— Czy do mnie pan pije? — zawołał Jaeek 
groźnie.

— A chociażby... r.zy mi nie wolno ? — i rzu- 
eił gniewne spojrzenie.

— Cicho! Żadnych kłótni, tu pracownia — 
rzekł majster surowo, a po chwili: — czy nie 
umiecie też innej takiej wesołej śpiewki?

— J a  ta&że słyszałem jedną na ,/nkn  — 
odezwał się Wicek, politernjąe zawzięcie bok 
szafy u owej

— A to zaśpiewaj — zachęcał majster.
— Jak  Pana Boga kocham, tak .słyszałem tę 

piosnkę.
— Jakaż to?
— I pan majster każe?
— No, ke.żę, zaśpiewaj!
— Jak  rozkaz, to rozkaz — i śpiewał: 

„Cygamitzkz duża, wygląda jak róża,
I każdy j% zerwie, byle grosz dał pierwej1*.

— O Jezu! — śmiał się majster, biorąc się 
pod boki.

Nie tak wesoło przyjął tego krakowiaka Ste­
fan, rozdrażniony rzucił z pasją trzymany hebel 
w głowę Wicka. Ten umknąć a k D“l eałą siłą 
rzutu uderzył w róg szafy i zagiął drzewo.

Zaimiał się Wicek drwiąco, co podnieeiło 
złość Stefana, poskoczył i wszczęła się bójka 
zażarta.

Nadbiegł majster i Jaeek, pochwycili <a kark 
napastników i rozłączyli, ale ta krćtka bójka 
wystarczyła, że Stefan trzymał w ręku pęk wło­
sów wyrwanych z głowy Wicka, a sam miał roz­
dartą  klapę marynarki.

— Co to znaezy ? — krzyczał majster — gdzie

2 _____________ Ł d n a  25 gają
stwowej pozostały na papierze. Madziarzy nato­
miast wytrwale, z rokn na rok, z miesiąca na 
miesfąe utrwalali i rozszerzali zdobycie narodo­
we. Nie wzzystko, eo robią, jest godsiwem, nie 
wszystko jest trafnem. Ale w każdym razie pra- 
soją nad utrwi leniem swej narodowości i swych 
praw narodowyeh, co w Każdym razie wyżej 
stoi, niż słodkie lenistwo pod hasłem. „ Jakoś to 
będzie!*...

___________.3  Ł O 8 N A R O D U * __________

Francja i Watykan.
W  walee, jaka się od dłuższego czasu toczy 

we Franejl między Kościołem a psfistwem, na­
deszła chwila przełomowa Watykan, który do­
tychczas tashowywał się biernie, wystąpił czyn­
nie, aby zaprotestować przeciw prześladowaniu 
religji i duchowieństwa, podejmnjąe sposobność, 
jaką mu dała rewisyta Lonbeta w Rzymie. Jak  
wiadomo stolica apostolska uważa taką wizytę 
panującego lab naczelnika pafistwa za usankcjo­
nowanie zajęcia Rzymu i pafistwa kościelnego 
przez dynastję sabaudzką 1 z tego powoda wy­
stąpiła z protestem przeciwko Lonbetowi. „Osser- 
yatore Romano*, półnrzędowy organ Watykanu, 
pisie w tej sprawie co następuje:

„Protest Papieża nie jest protestem prieeiw 
zbliżenia Francji * Włochami, owszem przeci­
wnie zbratanie się dwa pokrewnych sobie narodów 
wita Papież z największą radością, jako rękoj­
mię pokojn, tembardziej, jeżeli n i  ono podnieść 
dobrobyt i pomyślność Włoch. Gdyby spotkanie 
prezydenta Loubsta z królem Wiktorem Em a­
nuelem nastąpiło w któremkolwiek iunem mie­
ście, a nie w wieesnem mieście, stolica święta 
nic by przeciw tem a nie miała. Ale przecież nie 
może pominąć tego milczeniem, jeżeli głowa ka­
tolickiego narodn, a zwłaszcza arcykatoiiekiej 
Francji, złożeniem uroczystej, oficjalnej wizyty 
nświęca rabnnek, jakiego się dopuszczono na pa- 
pleotwle w r. 1870 i Papieża w jego prawaeh 
obraża. Kiedy Niemcy urządziły manewra pod 
Metzem cała prasa francuska gwałtowną wrza­
wę podniosła, npatrojąc w tern dotkliwą obrasę. 
Stol ca apostolska nezynła teraz to samo w o- 
brouie własnej godności i słnsinych praw*.

Wychodząc z tego założenia wniósł sekretarz 
stanu M .rry dei jak o tern już telegramy 
doniosły, w lareńiu. Papieża w nocie wystoso­
wanej do rządi francuskiego, protest przeciw 
rzymskiej wizycie prezydenta. Nota ta nie zo­
stała jednak dla swej treiet i tonu przyjętą do 
wiadomości. Zdawało się, iż tern samem sprawa 
cała została ubite Tymczasem, mimo, że mini­
ster spraw zewnętrznych nie przyjąwszy noty do 
wiadomości, tem samem nie mógł jej ogłaszać, 
jakiemiś bocznemi drogami przedostała się na 
szpalty pism. Opnblikow&ł ją  in eitenso socjaii-

nsiBnowanie... Przy mnie rzuciłeś się na niego ? 
Słyszałeś, że ja  kazałem ma śpiewać! Rozumiesz, 
ja, majster, kazałem!

— E, dosyć mam już tyeh kpin i natrzątafi — 
rzekł Steian rozgniewany — dzlęknję pana maj­
strowi *a chleb i sa naukę.

— Bo, ho, bratka! Tak się nie odchodzi od 
majstra, który cię wyzwolił... a nmowa gdzie? 
Rok musisz rzetelnie odsłużyć i nie może być 
inaczej.

— Wiem o tem, ale meoh nikt mną nie wy­
ciera sobie gęby... nawet taki dureń terminator 
jakiś.

Mąmter oglądał bacznie szkodę, zrobioną przez 
rzucenie heblem:

— Chodźno tu... obacz jak  szafa... zapłacisz 
ml za jraterjał.

Podszedł Stefan, obejrzał pilnie i rzekł:
— Da się poprawić... sam zrobię.
— To mało, że poprawisz zawsze jest szkoda... 

I  widzisz do czego prowadzi to twoje życie.
— Co ma się kto wtrącać do mnie... swoje 

robię we warsztacie, a p^tem wolny jestem i swo­
bodny.

— A gdzie honor faehu!? Co?
— Już ja  go nie splamię... ale nieeh mt nie 

dokuczają inni. Wolno pana majstrowi 1 pani 
majstrowej, bo mnie nauczyli... ale inni?

— Hej panie Jackn i ty  Wieka... od dsiś 
ani słowa... żadnyeh przyśpiewków i natriąsafi, 
rozumiecie ?

— Dobrze panie majster — mruknęli.
— A myślę, że ty  przecież przyjdziesz do 

rozumu i będdesi wiedzieł co ciebie godne i eo 
nczeiwe.

— Rozważę — odmrnknął.
— A pilnie myśl... ty  przecież familjant i 

syn sacnej matki, nważ że wdowy... A swoją 
drogą naprawisz szafę; a tera* święta zgoda i 
do roboty!

Stopniowo znikał gniew Stefana i począł roz­
ważać swój stosunek do Stasi. Dobra z niej 
dziewezyna, dobra eórka, ale po co i na co po­
szła l a  cygarniczkę!? W tem był cały błąd, za

sta Jaures w swoim daituaiku. Skąd Jaures do­
brał się do dokumentu, łatwo się domyśleć, zna­
jąc jego snaesny wpływ na większość w parla­
mencie i rsąd Combesa. Ogłoszenie to miało na 
celt doprowadzenie do zupełnego zerwania kon­
kordatu oraz do rozdziała Kościoła od paistwa. 
Chciano rozjątrzyć opiąję publiczną, oświetlając 
protest w tea sposób, że jest on wmieszaniem 
się Watykanu w wewnętrzne sprawy Francy'i i 
tem sameoi usposobić ją  dla ostatecznego cela 
swego programu : rozdilałn Kośeioła od pafistwa.

Obecnie eały ten konflikt zatrzymał się w pół 
dr o n ; ambasador francuski p-zy Watykanie, Ni- 
zard, wyjechał z Rzymu, ale sprawy prowadzi 
w . ago zastępstwie radca legacyjny. Ciy przyj­
dzie do zerwania w tej chwili konkordata, który 
i tak jest już moeno nadsiarpany, nic wiadomo. 
Aie to pewna, że duchowieństwo franenszie pa­
trzy na zbliżające się wypadki zupełnie spokoj­
nie. Wielkr część uważałaby wypowiedzenie kon­
kordata z. zwolnienie od jarzmu prześladowcze­
go rządu.

 _____________________________ N r._ i44

Publiczne wychowanie.]^
Obrady Towarzystwa nauczycieli szkół wyższo*

Po za sprawami administraeyjneml Tow nau­
czycieli szkół wyższych, zajmowano się bardzo 
szeroko ntrakwizmem naszych szkół średnieh. 
W obssernem odczycie »yKazał p ro ' dr Antoni 
K a r p i e l  sikodiiw ość atrakwizma, przyeae* 
zakończył następującym wnioskiem Wydniałn 
i Koła krakowskiego: „Walne Zgromadzenie u- 
waża zaprowadzenie utrakwizmu w szkołach 
średnich za szkodliwe*. Następnie zabrał głos 
prof. Celestyn Lachowski, który oświadczył się 
za zaprowadzeniem ntrakwismn. Referat jego 
bardzo szczegółowy, nie zbyt wieln zyskał zwo­
lenników. Prof. Lachowski postawił w końca 
wniosek, aby walne Zgromadzenie wyraziło zao­
patrywanie, że należy w gimnazjach polskich 
i ruskich wprowadzić oba języki krajowe, jako 
obowiązkowe i utworzyć nowe posady profeso­
rów tychże języków. Dr Opoczyński w imienin 
Kola krakowskiego jest przeciwny zaprowadze­
nia języka ruskiego, jako obowiązkowego. Decy­
zję zaprowadzenia tego języka radzi oddać Sej­
mowi, który tą  sprawą się zajmuje. Nadmienia 
on również, iż znajoziosć kilka języków, nie roz­
wija inteligencji, jest to dopiero OrodeL do dai- 
scego kształcenia. W szkołach nasiych panuje 
i tak ogromne przeciążenie. W Niemczech n. p. 
mają jaż o jeden język mniej, aniżeli n nas. 
Wogóle n!e ma tam tak ogromnego oDanzenii 
młodzieży. Język rnski nie ma prawie żadnego 
zastosowania w żyeiu eodziennem, chyba tyise 
w niektórych miastach wschodniej Galicji. Dla 
zdolniejszych uczniów będzie on nie bardzo po­
żądanym, bo ci sajęei są więcej żyjącymi ję-

kióry on pokutuje. Każdy wypieka mu ocny cy­
garniczkami, matka aż się trzęsie na samo wspo­
mnienie, mąjstrowa dog aa aj e, majster kpinkuje, 
a inni, aż zatrząsł się z gniewu i złeml oczyma 
zmierzył Jaeka i Wieka.

— Sielmy I Łobuzy !
I  eoraz większy żal czuł do Stasi, bo wszyst­

kie przykrości spotkały go przez nią.
Inna dziewczyna na jej mtejsec byłaby się 

oszczędzała... mogła się przecież przeprowadzić 
z matką gdzieś na ustrofi... Po eo płacić tyle 
za izbę!?

Ona zarabiała w szwalni dwanaście koron, 
Jnlka szesc, czy to nie można wyżyć, przecież 
i stara mogła coś dorobić.

Ale jej zachciało się sukien, strojów, eheiała 
brylować i poszła na łatwy zarobek pomiędzy 
samo śmiecie.

Teraz wytykają go paleami, nie śmie się z 
nią nigdzie pokazać. Wszystkie z nią zerwały, 
taka pokojówka odwraca się od niej z obrzy­
dzeniem...

Może ona i aczciwj pewno jest nią nawet, 
ale co ma i  tego, kiedy wscysey uważają ją  za 
zma-nowaną. Zapewne, że te eo z nią zerwały, 
może są gorsze od niej, ale nikt ieh palcem me 
wytyka, nikt o nich źle nie mówi.

Chyba zerwie ze Staszką.
Ej nie, ładna i eleganeka, dał słowo, zarę­

czyli się... nie, nie wypada.
Lecz ezy ma do kofiea życia znosić przytyki: 

byłs cygarniczką... ileż to złośliwych konceptów 
już zniósł tylko z powoda tego jednego słow a: 
eygarniszka!

Rozpamiętywał i nadpłynęła nowa fala żaln 
i gniewa na Śtaszkę.

Nie, raz trzeba z tem skończyć!
Chcesz mnie... to i owszem, ale musisz po­

rzucić fabrykę... dość mi tych doskwler&fi.
A nie chcesz?... bądźże sobie cygarniczką 

do kofica życia, ale ja  się z tobą nie ożenię.
W ybieraj!

(Ciąg iaurtf nistąpł .
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sykami, jak: francuskim, an ielsk im  i niemie­
ckim. Dla umiej zdolnych będzie nowem utru­
dnieniem i tak  ciężkiej już prany. Słowem, wpro­
wadzenie języka reskiego będzie nową przyczy­
ną niezadowolenia ogólnego w szkołach średnich, 
nowem obciążeniem i tak bardzo już obszernego 
płaeu naukowego.

Wkoósu stawia prof. dr. Opnszyński nastę 
pujący wniosek: .W alne Zgromadzenie' Towarz. 
Bance. szk. wyższyab nie uważa ze względów 
dydaktycznych wprowadzenia obowiązkowej na­
uki języka ruskiego w całym krają za pożąda­
ne — natomiast wyraża przekonanie, że należy 
umożliwić neeniom wszystkich naszych szkół śre­
dnich nabycie znajomości obydwóch języków kra­
jowych i młodzież do nankł tychże języków za­
chęcać*. Powyższy wniosek popiera również prof. 
dr. Krotosk! Za wprowadzeniem języka rusWegi 
przemawia prof. Dropiowski. Po dłuższej dysknsji 
Walne Zgromadzenie uchwaliło wniosek dra Opo­
czyńskiego, odrzuciło zaś wniosek prof. Lachow­
skiego.

Wnioski se) cyjne.
Następnie zabrał głos radca dr. Kolczyński 

zdając sprawozdanie z obrad sekcji dla języków 
podnosząc, że wydanie stylistyki polskiej jest 
konieczne, zaś co do dysknsji, jaka rozwiręła się 
w tej sprawie będzie ona drukowaną w czaso­
piśmie .Marenm*.

Imieniem sekcji historyezno-geograficznej re­
ferent profesor W. Heck, stawia wniosek, aby 
przystąrić do wydawnictwa modeli i kart geo­
graficznych. Walne Zgromadzenie wniosek ten 
jednomyślnie uchwaliło-

Proi. Zwoliński wyraża serdeczne podzięko­
wanie komisji kontrolującej za sumienne prowa­
dzenie ksiąg. Prof. Leonbard z N w  go Sącza 
przemawiał w sprawie zaoszczędzenia miejsca 
w CKus-ipiśmie , Muzeom*, przyezem zwracał u- 
wagę redaktorowi tegoż pisma drowi Mańkow­
skiemu, aby przyjmował tylko cenne artykuły. 
Dr. Flach prosi, aby wniosek prof. Leonharda 
odesłać do Wydziału.

Przewodniczący prof. Kalina podnosi w dłuż­
szej przemowie wielkie znaczenie .Muzeum*, ja ­
ko organu Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych i stawia wniosek rozszerzenia tego czaso­
pisma na kilka arkuszy. — Walne zgromadzenie 
wniosek powyższy uchwaliło. Redaktor „Muzeum* 
dr Mańko w. tri odpiera zarzuty koła sądeckiego.

Moralne wychowanie młodzieży.
Dr medycyny Eugeniusz P i a s e c k i  ze Lwo­

wa, Labrał głos w sprawie moralnego wychowa­
nia młodzieży. Prelegent szczególnie podnosi po­
trzebę reformy i rozszerzenia ówlereń fizycznych. 
Prof. dr KrotusM w dłuższej przemowie wyka­
zuje, iż 91u/0 uczniów szkół krakowskich jest za­
rażonych chorobami zakaźnymi. Ponieważ mło­
dzież nasza, to przyszłość narodu polskiego, po­
winno się ją  przeto ratować. D r Krotoskt żali 
się, iż prasa zupełnie nie zabiera głosu w spra­
wie nmoralnienia młodzieży.

W szkołaeh naszych panuje ogromne przecią­
żenie, należy zatem zmienić program nauki w 
gimnazjach i wprowadzić koniecznie naukę hy- 
gieny. Dzisiejsze szkoły nie są zakładami wycho­
wawczymi, ale raczej dyplomatycznymi, w któryeh 
zezeń kształci tię na „blagiera*. Możnaby za­
tem  darować bażdemn z uczniów słówka greckie, 
a zważać na to, aby ten nezeń był nieco więcej 
„rzetelnym*, aniżeli dotychczas. — Dr. Krotoski 
przemawia w pierwszym rzędzie za zmianą prze­
pisów szkolnych, które są archaicznymi, często­
kroć nawet drakońskimi. W końcu zabrał głos 
radca dworu prof. dr J o r d a n ,  który dłuższe 
zwoje przemówienie kończy nsstępująeym wnio­
skiem: „Walne zgromadzenie uznając pierwszo­
rzędną doniosłość sprawy moralnego wychowania 
młodzieży, wyraża wydziałowi Towarzystwa i 
jego referentowi drowi Eug. Piaseckiemu swoje 
uznanie za zajęcie się tą  sprawą i przedłożenie 
szeregu wniosków. Walne zgromadzenie uznaje, 
ze przedłożone wnioski, naieżyeie przeprowadzone, 
mogłyby wywrzeć poważny wpływ na polepsze­
nie stosunków moralnych między młodzieżą, je­
dnakowoż uznaje ta l ie , że niektóre z nich są o- 
u. lieezne i w zmagają głębokiej rozwagi i dysku- 
ąpij zanim uchwalone zostaną. Niemniej nie wy­
czerpują one całej sprawy. Z tego powodu przyj­
muje się naetępująee wnioski: Walne zgromadze­
nie a) przypomina potrzebę reiormy i rozszerzę- 
nla wychowania fizycznego młodzieży;

b) oświadcza się za wprowadzeniem pracy rę­
cznej w polu i warsztacie szkolnym w program 
Byęć młodzieży szkół średnleb;

. c) Walne zgromadzenie, uważając nadzór le- 
karski nad szkołą za jeden z najdzielniejszych 
środków podniesienia poziomu nietylko fizyczne­
go zdrowia, lecz i moralnego prowadzenia się 
młodzieży — ponawia żądanie XVII walnego 
Zgromadzenia yr sprawie ustanowienia lekarzy 
•■kolnyeh przy szkołach średnieh.

Wnioski zaś w sprawaeh wychowawczych i 
W sprawie walki z zepsuciem moralnem, zegra- 
tejącem młodzieży, odżyła napowrót do wydzia­

łu, z wezwaniem, aby wydział we rwał wszystkie 
koła do zajęcia się tą  sprawą i na podstawie ich 
opinjf przedłożył swe wnioski na najbliższym wal- 
nem zebraniu*.

Poseł dyr. Peteltnz popiera wniosek radcy 
dwom prof. Jordana, wykazując w dłuższej prze­
mowie szkodliwość (!) zaprowadzenia mundurów 
szkolnych. Dr Mańkowski zgadzając się w zupeł­
ności na wyżej podany wniosek, prosi, aby pro­
fesorowie nie powodowali się zawsze paragrafa­
mi, lecz aoy sądzili ewyeh uczniów, jako ludzie, 
którzy chcą być opinją wychowawczą, w ten spo­
sób bowiem będą mogli podnieść powagę nauczy­
cielstwa.

W dysknsji nad wnioskiem dra Jordana za­
bierali głos w dalszym ciągu pp. prof. Reiss, W. 
Heck, Bryll i Lachowski. W końcu referent dr 
Eug. Piasecki zgodził s’ę na zmiany pewne swe­
go wnioskn, a walne zgromadzenie wniosek ten 
jednomyślnie uchwaliło.

Wnioski wydziału w sprawie zastępców nau­
czycieli spadły z porządku dziennego i zostały 
odroczone na najbliższe wftlne zgromadzenie.

To w. Szkoły ludowej.
Przez dwa dni Zielonych Świąt odbywało się 

w sali ratuszowej walne zgromadzenie Towarz. 
szkoły Indowej. Posiedzenie zagaił prezes Tow 
dr Ernest Bandrowski, użalając się, iż Sejm za­
chowuje się obo.iętBie wobec działalności Tow., 
szczególnie zaś, ze nie bierze szkoły bialskiej na 
etat krajowy. Następnie zabrał głos obecny na 
posiedzeniu prezydent Friedlein, który życzył w 
imieniu gminy pomyślnego rozwoju Tow., poczem 
nastąpiły wybory do komisji sprawozdawczej, bu­
dżetowej, wnioskowej i regulaminowej. O godz. 
12 w południe całe zgromadzenie ustawiło się 
na podwórca mt»gisrrackłm, gdzie zostało odfoto- 
grafowane.

Po południu dnia pierwszego obradowały ko­
misje w kilku salach nad sprawozdaniami i wnio- 
sk rn i, które zcitały zgłoszone de zarządu głó­
wnego w regulaminowym terminie.

W drugim dniu obrad zdał dr Gertler wy­
czerpujące sprawozdanie z działalności Towarz., 
oparte na cyfrach, poczem przedłożył wniosek, 
aby zgromadzenie powzięło uchwałę, jaką kwotę 
każde koło ma n&dsyłcć do kasy zarządu głównego, 
celem uniknięcia niedoboru. Następnie odezytano 
referaty  z prac komisyj obradujących dnisi po 
przedniego. Imieniem komisji sprawozdawczej 
przedłożył szereg wniosków del. Koła im. „Ko­
ściuszki* we Lwowie p Wąsowicz. Wnioski te 
zmierzeły do ulepszenia działalności Towarz. na 
wszystkich polach i tak : co do wydawnictwa 
„Miesięcznika*, co do wkładek i kursu analfabe­
tów. Imieniem mniejszości tej komisji sprawo­
zdawczej wyraził p. W. Feldman zapatrywanie, 
że działalność Tow. należy skierować ze Wscho­
du na Zachód (?!), a więc na Śląsk. Obuwia 
się on, iż działalność na Wsehodiie wywołuje 
nienawiść narodowościową (?); zaostrza jednym 
słowem antagonizm między Polakami a Rusina­
mi (?).

Po mowie p. Feldmana wywiązała się długa, 
ogromnie namiętna dyskusja, w której zabierało 
głos wielu mówców. Zapatrywania p. Feldmana 
poparło tylko dwóch delegatów ze Lwowa: pp. 
Dąmbsbi i poseł Stapińskl. Ten ostami twierdził, 
jakoby członkowie niektórych kół ze wschodniej 
Galicji byli płatnymi agitatorami komitetu cen­
tralnego.

O godziHie 2 przerwano posiedzenie.
Po południa zmieniono porządek diienay na 

wniosek p. Zamorskiego, stawiając wybór zarzą­
du na pierwszem miejscu Dyskusję żatem prze­
rwano i odroczono na później.

Do zarządu głównego wybrani zostali: d rA - 
dam Ernest, dr Balicki, dr Em . Bandrowski, 
dr Bogdanowicz, DługopolsLi, Homolaez, Janu­
szewski, dr Koy, Lech, dr Nowieki, dr Opień- 
ski Jan, Pt -czyń .u  Józef, dr Z. Próehnieki, pa­
ni Marja Siedlecka, Jan  SkiriińsLi, Smisłowski 
Eust, Śrokowski St., Stępowski Maijan, Kusper 
Wojnar, dr L. Wróbel, dr K. Wróblewski. S. 
Zalewski, J . Posehinger, ks. A. Cisło, B. Dulę­
ba i T. Sołtysik. Do Redy nadzoreeej wybrani 
zostali: J .  Armółowice, prof. O. Bujwid, P. Ciom- 
pa, dr J . Gertler, dyr. Ign. Petelenz.

Po uskutecznieniu wyborów wobec wielkiej 
liczby zapisanych do głosn, a z powodu małego 
przeciągu czasu, wybrano jeneralnyeh móweów; 
z mniejszości: prof. O. Bąjwld, t  większości zaś 
dei. prof. S a l  o n i  11 Stanisławowa.

P r o f .  O. B u j w i d  eheiał w swej przemo­
wie uzasadnić, że stosunki na Wschodzie panu­
jące są nienormalne i że i  powodu właśnie tej 
nienormalności działalność niektórych kół może 
je  zaognić.

P r o f .  S a l o n ł  udowadnia, iż nie byłoby te- 
zaognienia, gdyby poprzedui mówcy przema­

wiali w ten spocób, jak  prof. Bujwid. Dalej w 
przemowie swej wykazał bezpodstawność zarzu­

tów pp. Feldmana i Stapińskiego, i wyjaśniał, 
że koła s ‘arają się tylko bronić Polaków od wy­
narodowienia.

Po ogóinej dysknsji wniosek mniejszości u- 
padł.

Następnie obradowały komisje budżetowe pod 
przewodnictwem referentów: PrnszyńsLiego i 
Doemona. Zgromadzenie uchwaliło przekaiać 50 
proc. od wkładek kół do zarządn głównego, tu­
dzież 25 proe. od dochodu zeszłorocznego, gdyby 
za4 i to nie wystarczyło na pokrycie niedoborów, 
ustanowić wtedy jednorazowe, dobrowolne opo­
datkowanie członków w kwocie 2 kor. rocznie.

W imieniu komisji regnlaminowej przema­
wiał p. Homolaez. Sprawozdanie tej komisji zo­
stało przyjęte bez dyskusji.

Referentem komisji wnioskowej był p. dr Du­
lęba ze Lwowc. Postanowił najrozmaitsze wnio­
ski, zdążające do różnych reform i tek w spra­
wie wybudowania szkoły w Hnłcnowie, w Czer- 
niowcach i w kwestj&ch wydawniczych. Z pięcia 
postawionych wniosków przyjęto trzy, a wniosek 
aby koła występujące, majatek jaki pogadają, 
mogły wcieiać w innę Towarzystwa mające po­
krewne cele z T. S. L. upadł w zupełności.

Na tern zakończyło się walne zgromadzenie, 
które w drugim dniu ODrad tj. w poniedziałek 
przeciągnęło się do 12 godz. w nocy.

Kor espondencj a.
Tarnów, 19 maja.

(Żyd symulant).
Niezwykłe widowisko pizedntawiał wczoraj 

tutejszy budynek sądowy. Otc przed godziną 9 
rano zajechała przed sąd fara chłopska, na któ­
rej wśród pierzyn, kołder i poduszek leżał wy­
ciągnięty otyły żyd. Przechodnie sądzili zrazu, 
że chodzi o poranienie w bitce lub coś podobne­
go i że poranionego przywieziono do sądu celem 
zbadania lub przesłuchania, leez rzecz miała się 
odmiennie. Zyd nie był poszkodowany, lecz o- 
skarżony i wśród tak niezwykłego ceremonjała 
dostawiono go do rozprawy na dzień wczorajszy 
wyznaczonej. Był to w Tarnowie i szerokim pro­
mienia tego miasta powszechnie znany, pierwo­
tnie faktor do wszystkiego, a następnie handlarz 
zboża, Eljasz G r i i n s p a n .

Stale mieszkając w Dębicy, gdzie „oszczę­
dnością i praeą* dorobił się ma^ąteezku, rozpo­
wszechniał Griinspan w okolicy mniemanie, że 
pozostaje w pewnych nader ożywionych stosun­
kach z osobami staną sędziowskiego, reprezen­
tantami proknratorji i adwokatami tak, że za je ­
go pośrednictwem można uzyskać uchylenie aktów 
oskarżenia, uwolnienie przy rozprawach karnych 
i t. p. Jak  awykle, tak i w tym prsypadku, ła­
twowierna ludność mazurska szła ślepo na lep 
srytnegi G riinspana i hojnymi datkami opłaca­
ła rzekome dobrodziejstwa żyda. Pośród ofiar 
sbrytnego żyda znalazł się między innymi także 
pewien, od dawna za umysłowo chorego uznany, 
ksiądz, dotknięty, oprócz choroby umysłowej, za* 
czną głuchotą.

Tego nieszczęśliwego kapłana zdołał Griin­
span zapewnić, że’ w razie jeżeli otrzyma odpo­
wiedni haracz, zdoła uwolnić go od prześlado­
wań, od gromady traeieieli, którzy czyhali na 
życie księdza. Ksiądz opłacał się sowicie, mimo 
tego urojenia prześladowcze nie nstawsły i dały 
powód do skarg na żyda wnoszonych do sądu. 
Rzeer naturalna, że skargi nie odnosiły żadnego 
skntku, było bowiem powszechnie znanem, że 
ksiądz jest dotknięty urojeniami treści prześla­
dowczej.

Aż wreszcie neho się urwało. Sprawki Grtin- 
spana przebrały miarę tak, że go uwięziono pod 
zarzntem licznych osznstw i przed sąd stawiono. 
Zrazu przeczył Grńnspan -wszystkiemu i wypie­
rał się wszelkiego udziału w oszustwach, jednak 
widząc bezskuteczność zapierania się, wyraził 
się wobec współwięźniów w Tarnowie, że „trze­
ba panom sędziom trochę w głowie zawrócić* i... 
zwaijował 1

Było to w maju roku zeszłego. Od tej ehwi- 
li ktokolwiek widział Griinspana nie mógł się od 
niego nie dowiedzieć; po całych dniach a czę­
ściowo nocach wołał Grunsp&n głośniej lab ci­
szej i w różnych tonacjach: „ludzie ratujcie pa­
li zię..., zabili moje dziecko..., zabrali moje mi- 
l j o r j ., ja  pojadę do cesarza na skargę..., ja  tam 
mam ciotkę, która wszystko rozpędzi...* i t. Ł

To zachowanie się Grfinspana skłoniło sąd 
do zarządzenia badania stanu umysłowego i w 
tym eelu przewieziono go do Krakowa, gdzie 
obserwacji dokonywali lekarze sądowi dr Schait- 
tei i dr Jankowski.

Po dłuższej obserwacji wyrazili ci lekarze 
adanie{, że Grńuspan symmuje chorobę umysło­
wą i wskutek tego orzeczenia, mimo że stan 
Srftnspana wcale się nie zmienił, spotkał się ten­
że z aktem oskarżenia. Do sali rozpraw wnio­
sło wczoraj Griinspana sześciu żydów, obfita bety
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przyriiwigała do sali żona Grtinspana, która z po­
woda układów finansowych e jednym bo świad­
ków w tej sprawie sostała również oskarżona o 
osEUBtwo. Otyłego żyda wydającego bez prze- 
rwy niezroznmiałe głosy, ułożono ostentacyjnie 
na ławie oskarżonych, gdy jednak mruczenie o- 
skarżonego przeszkadzało przy rozprawie pozwo­
lono go wynieść wskutek wnioska jego obrońcy 
dra Goldhammera. Liczne oszukańcze sprawki 
G-riiespana wyscły przy rozprawie na jaw w ca­
łej pełni; powołani z Krakowa znawcy dr Szhait- 
te r  i dr Jankowski potwierdzili poprzednio wy­
rażoną swoją opinję eo do stanu umysłowego 
Griiaspana, którego wreszcie mimo wytwornej eo 
do formy i znakomitej eo do treści obrony ska- 
aał sąd za iiecne oszustwa na trzymiesięczne wię­
zienie. — Grfinspanowa otrzymała karę więzienia 
przez dni 14. Prokurator Jakubowski wniósł od­
wołanie od zbyt niskiego wymiaru kary. Drugi 
to więc przypadek w sądownictwie zachodniej 
części kraju, w którym obwiniony neieka się pod 
płaszczyk choroby umysłowej, chcąc uniknąć za­
służonej kary. Niezależnie od sławnego Moczul­
skiego i nie wiedząc zapewne o nim grał Grttn- 
span rolę warjata przez przeciąg przeszło 10 eiu 
miesięcy, Niestety płonnemi były te usiłowania 
wobec ścisłej obserwacji lekarzy krakowskich, 
których wyczerpujący i jasny wywód złożony 
przy rozprawie nie pozostawił wobec trybunału 
najmniejszej wątpliwości eo do stanu umysłu wy­
trwałego żydka.

Z E  Ś W I A T A .
B u d z i k  N a p o l e o n a .  W spuśjiinie po 

zmarłej niedawno ks ężnej Matyldzie Bonaparte 
znajduje się budzik Napoleona I., dzieło słynne­
go zegarmistrza paryskiego, Abrahama B re ę w  
ta . Zrobiony dla cesarza w r. 1810, zegarek ten 
jest z pozłacanego cyzelowanego bronzn i pozla- 
da ośm cyferblatów, z których każdy ma swoje 
przeznaczenie. Wskazują one czas właściwy, cżas 
średni, kwadry księżyca, dni, godziny, minnty, 
■ekundy, miesiące 1 rok. Zegarek bije kwadran- 
ce i godziny i zaopatrzony jest w mały tsrmo- 
me.r. Budzik ten towarsyieył cesarzowi w wy­
prawach do Rosji, Niemiec i Francji, a wreszcie 
na Ś tą  Helenę.

K RO NIK A.”
Dziś środa Suchy dzień, Orze- 
we ezwutek Filipa Nereusaa

Kalanóarzyfc kcicichy. 
goraa i Urbana papieży; 
wyznawcy i Elouterego.

Kalendarzyk astrsntwiozsy. Wschód słońca rozpoczął *ię 
dziś o goda. 3 minut 46, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 37, długośś dnia godzin 15 minut 41.

K a p u j c ie  t y l k o  u  C h r z e i c j j c u !

Mianowania Sąd krajowy w Krakowie zamiano­
wał anskultaatami praktykantów sądowych: Feliksa 
Władysława 2 ga im. Krzysiaka, Alekundra Leona 
Aleksandrę wicia, Henryka Matusióskiege, Jerzego Fla- 
taus i Emila Zygmunta Grollego.

Sąd kraj. wyższy w Krakowie przeniósł w dro­
dze zamiany miejsc służbowych, kancelistów sądowych : 
Bolesława Nowakowskiego ze Starego Sąeza do Ja- 
ała i Jana Niepokoya z Jasła do Starego Sącza.

Pmydjum krajowej dyrekcji skarbu zamianowała 
adjuakta podatkowego Juljsna Stablewskiego, tudzież 
ukwalifikowanyoh podofioerów: Józefa Metelkę, Jana 
Popławskiego i Stanisława Damma, kanselistami skar­
bu w XI. kl. rangi.

Siódmy krajowy kura poiaraietw l- W dniu 
18 ge maja b. r. odbył Bię egzamin uczestników sió­
dmego krajowego kursu pożarnictwa i zakończenie 
kursu. Z 20 przyjętych na kun kandydatów otrzymali 
świadectwa uzdolnienia na instruktorów straży pożar­
nych : Audruszozyn Teodor z Bóbrki, Daehnlj Andrzej 
z Zfdsosowa, Hoiser Alojzy z B ehui, Hupkałs Jan 
z Radymna, Ja*ubite Jędrzej z Zibna, Kowalski Zy­
gmunt z Kosowa, Kmieć Antoni z Przemyśla, Matusik 
Wojciech ze Sołetwiny, Oitrowski Ksrol z Żywca, Pa­
włowski Fraaeisiek z Budnika, Przysiężniak Franei- 
szek z Toni, Paszkiewicz Klemens ze Sanoka, Razi- 
ezka K*rol ze Lwowa, Sobolewski Franciszek z Bo- 
horodozan, Sutorski Józef z Kalwarjl Zebrzydowskiej, 
Sroka Józef z Siemianówki, Sikorski Walerjan z Bro­
dów i Ziętkiewioz Franciszek z Bochni.

Na tegorocznym kursie pożarnictwa wprowadzono 
już nowe sokolskie rozkazy do świozeń rzędowych i 
strażackie ćwiczenia gimiastyozne, które przeprowa­
dził Antoni Durski.

Do wzięcia udziału w egzaminie kwalifikacyjnym, 
orsz do wglądania w czynnośai i w tok nauki na 
kursie, zamianował Wydział krajowy dra Józefa We 
reszozyńskiegc swoim dtlegatem.

Fryzztfst. 23 iraie 1904 r Do Braci „Sokołówl!"

We Fiysztaeie na Ślesin odbędzie *'ę dRia 5 ezer- 
wca uroczyste otwarcie kres^wpgo „S >kołs“. Komi­
tet podpisany, apelując do urznś narodowych każdego 
dobrze myślącego druha, pro*i gorąco, aby wszyscy, 
szczególnie umundurowani „Sokoli1', w uroczystości 
tej, która ma byś świętem nsrodowem na Śląsku, u- 
dział wziąść zechcieli. Należy pamiętać, ta „Sokół" 
ten ua kresach położony i z trudnrś darni bezustmie 
walczący, jest jakoby ostatnią narodową twierdzą, o 
którą zapędy wrogich żywiołów kiedyś s'ę rozbiją.

Rozwińcie więc skrzydła Bracia „Sokoli" i przy­
lećcie do na*, do tej starej Piastów z^emlcy, s my 
Wsm z serca radzi będziemy; niech mundury Wasze 
lirznie wrogom polsozyzny ns Śląsku w oczy zaświe­
cą, niech butny nieprzyjaciel widzi, że „S'kcli“ kie­
dy tego trzeba, solidarnie razem naprśd kroczą i prze­
szkody łamią.

Kto z druhów aa Piotrowice nojedzie, rastanie 
tam w niedzielę rano gromadkę „Sokołów" fryszta- 
ekioh, którzy na nich ezek»ć będą. Druhowie jadący 
na Cieszyn i  Durków, spotkają w Darkowie druhów 
frysztaekłch, którzy ich na miejsca przyprowadzą

Przybywajcie Druhowie licznie, a ubawicie się 
dobrze na wielkim naszym festynie Indowym a w ie­
czorem w sali, a zarazem spełnicie obowiązek, jaki *a 
Was mundur sokoli włłada.

Wszystkie pisma polskie orosimy o łaskawe po­
wtórzenie niniejszej odezwy. CzGem! Wydział i ko­
mitet.

Śmierć na wyścigach Podczas wesorajnysh 
wyścigów w Koszyeaoh spadł poruoznik Folbeit z ko­
nia i zabił się na mie/seu.

K I A K O W ,  25 maja.
Pealedzenla Rady miejskiej zwołane ua trzy 

dni, zottftły odroczone z powodu śmierci ś. p. dra 
Leona Cyfrowiozs. Natomiast odbywają się dnlsze po­
siedzenia komisji budżetowej, aby przedysputowsć 
wniosek r. m. B ttera o „przejście do porządki, 
dziennego nad projektem podwyższenia podatku do­
mowo czynszowego".

Sprawy ml8jak'e. Komisja inwestycyjna Bidy  
m. Krakowa na odbytem w sobotę wieczorem posie­
dzeniu pod przewodnictwem wieepr. Leo, uchwaliła: 
1) pokryś z fanduszu inwestycyjnego koszt* adapta­
cji s s  cele szko7ns budynku, nsbyteg) od pin* W. 
Bujsfiskiego przy uli»y św. Marks; 2) wykonać ko­
sztem fanduuu inwestycyjnego reit’u*soję kościoła 
Bożego Miłosierdzia na Smoleńsku, według plauśw, 
wyprseowenych przez budownictwo miejskie; 3) od­
dać fsbryce Muranyi’ego wykonanie sprzętów szkol­
nych dla budowanych obecnie szkół miejskich przy 
ul. Topolowej i Lubomirskich; roboty taplcerskie p. 
Stsohowskiemu; roboty instalacyjne wodociągowe 
w szkole pr«y ul Lubomirskich uauu Balliugerowi, 
w szkole przy ul Topolowej p. Stopifisk!emu; robo­
ty około postdzek w obu szkołach p Silberbnehowi; 
roboty knflsrskie w szkole przy ul. Topolowej firmie 
Bsruch, przy ul. Lubomirskich p Niedźwieckieuu; 
roboty rfeśbis skie w obu szkołach p. Eljsszowi. Od­
danie robót malarskich ns razie odroczoso.

Sekretarjat Uniwersytetu Jagiellońskiego w miej­
sce zmarłego ś p. Leona Cyfrowiozs, obejmie na ra­
zie dr J. Waligórski, insp. sdm. podatków w Kra­
kowie.

Kongres Marjsńlkl. Społeszeństwo polskis po­
stanowiło uczcić Matkę Boską w tym jubileuszowym 
roku ogłoszenia dogmatu Jej Niepokalanego Poczęcia; 
wyrazem wspólnej wazyatkim jej czcicielom m łiśo i 
będzie bez wątpieuiaKongres Marjański we września 
we Lwowie.

Krakowskie Sodilicje Marjańikio żeńskie i mę­
skie jednak czują konieczną potrzebę seret., by wpoóI- 
nemi siłami złożyć hołd czci w tym miesiąea jej o- 
sobliwszej chwale poświęconym. W tym celu dsia 
29 majs b. r. odbędzie się: o godzinie 9 rano w 
kościele PP. Wizytek Msza św., w czasie ktćrej chór 
młodzieży wykona odpowiednie utwory. O godzinie 3 
po poładaiu w sali Strzeleok!ej (ogród Strzelecki) u- 
roczyste plenarne Zgromadzenie wszystkich krsk. So- 
dalicyj z następującym programem :

1) Hymn „Boga Rodzica Dzie-riea, Bogiem wsła- 
wioaa" odśpiewa uuissno ohór młodzieży. 2) Zapro­
szony ze Lwowa 0. Wróblewski T J. wygłosi od­
czyt p. t. „Pierwszy w Polsce Kongres Marjański". 
3) Rmt oka na liczbę i działalność Sodalioji Marjsń- 
skiob w Krakowie, wypowie radca dr Fr. B”jak. 4) 
Pieśń do Matki Boskiej — odśpiewa chór mło­
dzieży.

Z teatru  miejskiego Dziś we środę granym bę­
dzie .Ma-fred" Byrona z muzyką Schumana po raz 
drugi i ostatni (ceny miejso zniżone do połowy).

Odbywają się pełne próby z 4 ro akt. komedji
Fałdy „Siostry bPźaie" (Zwillingsohwester).

Wspólnft uczta delegatów T. S. L., odbył* się 
doia 22 b m. o godzinie 8 wieczór w salaah botelu 
„Bristol". Pierwszy t>aat wniósł dr Ernest Bandrow- 
aki, prezes Tow. szkoły lodowej. Następnie przema­
wiali w imieniu delegatów miasta Lwowa pni Aana 
Lewiera, dr Dulęba, oni Strokows, dr Gertler na 
e*»śó *r»«v, dr Har^r z 1 S aska. d"l. B^ga. dr Piu-

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
[pod firmą :

tyńaci, d-t. Bobraci; dr Natanson aasonozyi szereg 
toastów staropolskim „Koehajmy się".

W yśc gl koiae W Krakowi*. Sekretariat wyści­
gów konnych w Krakowie zawiadamia właścicieli ko­
ni wyścigowych, że tir zwytły będzie otwarty bez­
płatnie dla próbnych galopów koai od daia 1 do 2 1  
czerwca b. r. od godziny 5 do 9 rsno.

Dr Orłswskl Odstawienie dn Józef* Orłowskie­
go do sąda krajowego karnego w Wiedniu nastąpi 
dziś sa  podstawi* rorstrzygnięcia najwyższego trybu­
nału, uznającego kompetensję wiedeńskiego aądu d» 
przeprowadzenia rozprawy przeciw uwięzionemu za­
równo z powodu oszustwa aa szkodę ś. p. ud w. dra 
B. Czernego, jak z powodu innych faktów wyzysku, 
spełnionych w Wiedniu.

Walca zebrania. w  stowarzyszeniu kupoów i mło­
dzieży handlowej w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 39 maja b r. o godzinie wpół do 1J 
przed południem w likalu przy ml. Brackiej 1. 1, 
doroezae walne zebranie z nt. tępującym p o rz ą d k i* *  
dziennym: odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania; sprawozdanie z ezynności sa rok 1203; 
udzielenie absolutorjum z rachunków; uchwalenie bud­
żetu na rok 1904; waioski dyrekcji; w niosk i m łot­
ków; wybór 5 eiłomków wydziału; wybór 3 ezłon- 
ków komisji kontrolującej.

W razie braku kompletu, odbędzie aię w tym 
mym dniu drugie zebranie o godziaie wpół do l t  
bez względu na ilość ezłoałćw.

Związek pomaoy narodowe]. W a ln e  Zgromadze­
n i  Zwiąrku pomocy narodowej cdbęazie aię dnir 1 
czerwca c godz. 6 wieczorem w lokalu (Lytelni dla 
kobiet (Jagiellońska 5) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) przemówienie przewodniczącego; 2) od­
czytanie protolólu z zeszłego walnego zgromadzenia; 
3) sprawozdania: z działalności, kasowe i  rady nad­
zorczej; 4) zmiany statutu; 5) wniosek zarządu głó­
wnego w sprawie regulaminu; 6) wybory; 7) w nie­
uki i interpelacje.

W razie niewyustalającej liczby członków, walue 
zgromadzenie rozpocznie się bez względu na komplet
0 godzinie 7 tego samego dnia.

Baaklat uczestników walnego Zgromadzeniu nau­
czycieli srkół wyższych odbył się w niedzielę w sa­
lach Resursy urzędniczej. Prezes Kalina wniósł toast 
ns ossśó cessrzs, pr»f. Karbowisk na oseśó Bady 
szkol. kraj. w ręce obecnego osłonka prof. dra Jer- 
daaa, dyr. Kulczyński ua eześć Akademji Umiej., ka. 
prof. Pawlicki w toaście, wypowiedzianym ezęśoią po 
polsku, ezęśoią po łzoinie, pił na pomyślność człon­
ków honorowych Tiwarzystwa w ręce prof, Jorda- 
na; szereg toastów zakończył prof. Morawski bardsu 
pięknem „Kochajmy sięl" Uczta przeeiągsęła się da 
północy.

Przedstaw iM le Operowe nu óochćd bezpłatnych 
wypożyczalni krążek Tow. Szkoły ludowej odbędzie 
się w poreiziałek d 30 mwiu w teatrze miejskim. 
Na przedstawienie złożą się Jaiek Żeleńskiego (akt 
1-szj) Trzviata (akt 1-izy), Halka (akt 2 g0> orz* 
operetka w 1-ym akcie Offanbzcha pt. „Wesele przy 
latarniach".

Dyrekcja tramwajowa zawiademia. że we oswar-
tek dnia 2 czerwca, jako w uroezyntość Bośego Ci^n 
rach iramwajowy rozpocznie się dopiero o godz. 12 
w ptłudn’6.

Fattya na dochód „Przytuliska weteranów z r. 
1863 — 4 roku" odbędzie się w Parku dra Jordana 
dnia 5 czerwca b. r. Kcmitet Pań i Psuów grliwiw  
zajmujący się urządzeniem festynu, żywi nadzieję, że 
publiezsość dopisze j»k nsjliezniej, z jedsej bowiess. 
strony stsrs się ueiliie, sby zspewn ć gościom "'w- 
dio wiele przyjemneści i niespodzianek, * * “raPej 
pociąga sam cel szlachetny, gdyż dochód przeznaczo­
ny jest dis trzydziestu pięciu starców, którzy brali 
udział w czazie ostatniej walki narodowej o wolność
1 niepodległość. Przygrywać będą dwie muzyki.

Przemyał krajowy. Wczoraj w połndnie na 
Zwierzyńcu w t. »w. „pałacu", gdzie poprze®**0 mie­
ściła się propinaoja, dzierżawiona przez ży d ó w , po- 
święconą zestsła nowo otwarta psrowa fabryka wó­
dek p. Romana Marczyńskiego, Wielkopolaaina. Fa­
bryka la poprzednio prowadzoną była priez p. M»r- 
czyńskiego w Tenczynku, a wyroby jej w ®«siea 
mieście i  w kraju zyskały tobie już dobrą markę, 
gdyż ftchowy jej kierownic odbył ku temu odpowie­
dnią praktykę w jedaej z najstarszych fabryk na zie­
mi polskiej w Gdańsku.

Dotychczas zaniedbany „pała," ua Zwierzyńcu —- 
niegdyś własność królów polskich, został obecnie 
z grantu odrestaurowany przez architekta p. Jneka 
Matusińskiego.

Po dokonanem poświęceniu, p. Marczyński przyj­
mował zaproszonych gośoi z staropolską gościnnością 
śniadaniem. Zarówno osoby duchowne jak i świeckie, 
a pomiędzy nimi przedstawiciele prasy miejscowej 
składali mu tyczenia pomyślnego rozwoju *» nowej 
siedzibie.

Piękną w y it iw ę  sklepową urządz ł* w tyeh 
dniach cuiiermozs firina „Piątkowszi i Kiss" na ul- 
Florjańskiej. — W oknie wystawowem na tle zieleni 
zwąidni* aię krsiobrar, zsś wścód skrt_imit'>wanyt>h.

Poleca na obecny sezon ubranka dla chłopców weln*a '

1933
ne i dreliszkowe do prania, do lat 10-eiu, dla panleneŁ. 
sukienki wełniane, zefirowe, pikowe i batystowe do lat 

T  r n  HIT Ł m n  k  T \  l  t n i  • f  3 i  a r 7 16-tu oraz wszelkie artykuły w zakres konfekcji deleein-Jozef MASS AR, ul. Florjanska 1. 15. ^
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* masy papierowej wiją aię B»fa,A*tiClry. F.oiaa tym 
waayaik m widaieje a małjob drretrek utworsoay 
napis „Poziomki". WyUawa ta atl-pora ieiąga bar­
dzo wielu 0’ekawych, podiiwisiącjeh rmalr arsyrty 
o z b t . warszawskich cukierników.

Dziki nlem:BO. Paa Bast w Bttkupiaie w powie- 
rie josaańsi m zsmówlł w ‘talawiouem bierze jaro- 
tławakiem Maumego Jaroszyńskiego, (ctóry swe biuro 
poddti' rżtwia żydom), lod-i do robót poluj ch. 2/dek  
zwerbiwamzy 3 kob ety i 5 mężcryzi zawarł z ni­
mi kontrakt, mocą którego mieli o rzymaó po 4 mar­
ki ziditku. T-go za latku uetylko im Bie wro-.ył, 
ale jeszcze od ttałd i głowy wziął po konnie i do 
piero ua stacji w Katowiasoh wręczył im eontrakt, 
drałowany po Biernierku. — Lndzi odebrał «obie 
Bust re syaami. — Po miesięcznej pracy zaozęli tlę  
robo nioy upeminsó o pieniędze, ale Bast wpadł w  
guiew i wraz ze swymi lynam! począł każdego z a ch 
poi czkowaó, kopać i  taecać aię nad nimi, ajediego, 
który zachorował, to z lóika wy cię g ią ł i kasał mu 
ićó do rdaoty. — Gdy poezli a ę  posrarżyć u kem 
s in a , t u porozum law* zy się teLfoni-zaie a Battem, 
wszystkich rob tiików kazał oditawić d> granicy w 
Mytłowieaob, a pieniądze należne im obiecał po pierw­
szym. — Ladzie et o głodzie prtyoyli obdarci do 
Krakowa, a jest między aimi taiże jed^n chory. — 
Sprzedają esitki swego mienia, ko żyć z czego aie 
mają. Możeby włzdze zeołniały zająć się tymi zag»- 
niiczami żydowskimi w jarisławskicm biurze, żeby 
uwo’n:d biedaków rd wyzjstu. z drugiej alr.-ny zaś 
aależałoby usu'ayć rozumu „kaailję p n sk ą“, która nie- 
tylko Bid nbotrilam-. się znęca, ale jeszcze zatrzy 
maje im zależny zapłttę.

We wczorajszym numerze „Głosu Narodu*, w
artykule „Z Zaiopaaego" tas-łs pomyłka: ma być 
„preteazja przedriębiorcy p. Włóczkowa t ego do To­
warzystwa tatrzańskiego wynosi aie sto, lecz dziesięć 
tysięcy koron", no ainiejszem prostujemy.

G i b r y e l b K l  kapuje, sprzedaje i na]maje 
fortepiany, pianina, harmonje i  p i a a o ł e  —  
krajowe i zagrantwue — nowe i przegrane — 
aa gotówkę i na spłaty — bez zaliezki

Kąełb humorystyeaity.
Między dziećmi.

C ó r - o z k a  w e t e r a n a :  Mój tatuś ma tylko je- 
d tą  nogę.

— A gdzie druga?
— W siebie.

Życzliwe ehęel.
— Widzisi, oto idzie J  

kłopotach pieniężnych, mam 
i j  ć.

— On ma kłopoty pieniężne ?
— No, tak, tyle ma pieniędzy, żs nie wie, co 

z niemi rob:ć
Węzeł przyjaźni.

— Bęaę przychodził co tydzień, dopóki mi pan 
długu nie oddasz 1

— Doskonale 1 W ten apoaób ai sia zaajomość 
zamiesi aię z czasem w serdeczną zażrłość.

M a  I r a g l H W p ,
* Przedstawienie operowe. Trzecie przedsta­

wienie operowe, dane prsez uccnlów prof. M»rao 
miało przebieg równie udatny, jak dwa poprze­
dnie i równe powodzenie. W tego rodzaju po­
pisach widoczny brak obycia ze sceną n debiu­
tantów, pewna nieśmiałość krępująca swobodę 
rnchów, a w śpiewie ezęsto swoboda emisji, każą 
słuchaczowi przykładać miarę ile miżaości naj- 
oardziej „sympatyczną*, poprawność uważać za 
sukces, a coś więcej ponad poprawność darzyć 
odrazn „huraganem" oklasków. Nastrój familijny 
udzielający się powoli wszystkim widzom, jest 
właśnie całym takieh przedstawień wdziękiem.

Wczoraj więc „huragany*, bal nawet cztero- 
k-otne wywoływania miała p. Drozdowska, mło- 
dzintsa śpiewaczka, która dziś jest j a t  na naj­
lepszej drodze do rozpoezęeia stndjów w większym 
styin. Słaby, ehoć czysty i wyrobiony głos, mt- 
niatarowa kolor_turka, niewymęazona i natural­
na, a wreszcie pewna swoboda sceniczna, pełna 
dobrych inteneji, oto przymioty debintaatkf. — 
D ato swobody również, nawet brawury, okazała 
P- Reehtówna, obdarzona silnym a dobrze jnż 
wyszkolonym głosem. Z niej, zdaje się. scena 
najprędzej będzie miała pożytek. Razem z p. 
Rechtówną dragi a«t z „Htlki* odśpiewał p. 
Lowczyński; posiada piękny mat9rjał głosowy, 
wcale jnż wykutałcony.

W fragmencie z „Traviaty*, w „Halce" i 
pierwszjm akcie „Janka* popisywali się ponadto

pp. Skliczyh-

ILe rwy mvśią o jego 
zawsze oehotę mu ul-

z  powodzeniem: 
W alew ski i

p. Chrap czvf.3ka, 
Zakrzewski.

* Kant po polska. W sto lat po śmierci kró­
lewieckiego fiiosoft wydała kasa im. Mianow­
skiego w Warszawie pora* pierwszy jego monu­
mentalne dzieło „Krytyka czystego rozumu*, w 
przekładzie Piotra Chmielowskiego. Dotąd nikt 
n'6 miał odwagi podjąć się przekłada.

Zawiły styl Kanta, brak ustalonej termino- 
logj filozoficznej, wreszcie przypnszrzal ly brak 
czytelników dia tego dzieła, znieehęsały nawet 
najśmielszych. Brak tłumaczenia Kanta dawał się 
silnie odezuwać w polskiej pracy filozoficznej, i 
niejednokrotnie na to zwracano nwagę. Jednak 
zapewne nie ryehło doezekalibyśmy się przekładu, 
gdyby nie ogromna pracowitość Cnmielowskiego, 
który sam powziął myśl przetłomaezenia dzieła 
i myśl tę w ciągu niespełna jeiaego  rok i arze- 
ezywiatnił. Przekład jost doskonały. Prof. Strawę 
zaznacza w przedmowie, że przekład Chmielow­
skiego jest niewątpliwie jednym z najlepszych 
wśród licznyeh przekładów na inne języki, któ­
rych się „Krytyka czystego rozamn* doezekała, 
Chmielowski potrafi1, bowiem świetnie przezwy­
ciężyć trndiLOŚci, jakie nastręeza wszelki prze­
kład Kanta: umiał pogodzić ścisłość i wierność w 
oddania najsubtelniejszych odeienl oryginału 
z przystępnośeią wysłowienia.

Nawe książki nadesłana do Eedatęji:
jdawtueiwo księgarni polskiej B. Polonie*kiego, 

Lwów:
F e l i k s  C h w a l i b ó g ,  „Fraszki prozą', z ihustra- 

ejami J. Kraszewskiego.
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i ,  „W stolicy białego 

osra".
H e n r y k  Z b i e r s c h o w s k i ,  „Na iłotej przełęesy", 

powieść.
Z y armat N i e d ź w i e c k i ,  „Brotyki".
St. P r z y b y s z e w s k i ,  „Synowie ziemi".

W O J  N A.
D e p e sz e  d i i e u e .

Skrydłow w Wludywastoku.
Petersburg 24 maja. W niedzielę przyjechał 

admirał Skrydłow do Włady wostoka. Przypn?z- 
czają, że eskadra japońska znajduje się między 
Gtans&n a Wladywostokiem.

Katastrofa „Orła*.
Petersburg 24 mąja. Przez c°/y w eza^js-y 

dzień pompowano wodę z pancernika „Oreł*, 
który w kilka miejseaeh był uszkodzony. Na­
prawa „Orła" nie opóźni wysłania eskairy  na 
Ocean Spokojny. (Wystanie eskadry bałtyckiej 
na Daleki Wschód jest prostą blagą Przyp. R,).

Wysadłuny okręt.
Londyr 24 maja. Biuro Reutera douosi z Pe­

tersburga, że Rosjanie m i e l i  w y s a d z i ć  w 
p o w i e t r r e  o k r ę t  „ B o h a t y r " ,  który naje­
chał na skałę koło Władywoatoku, gdyż nie mo­
gli go uwolnić. Działa usunięto poprzednio z o- 
krętu.

D e p e s z e  n o c n e .
Operacje wojenne.

Petersburg 25 maja. (Tel. w l)  Kuropatkln 
zmienił swój pierwotny plan i zarzuciw zy de- 
fenzywę zaczyna akcję zaczepną. P r z e d w p o -  
z y c j o m j a p .  w y s ł a n o  w i e l k i e  m a s y  k a ­
w a l e  r j  i, a równocieśaie wojska ros. zaczyna­
ją posuwać się wełno ku połud liowi.

Londyn 25 maja. (Tel. wł.) Dzienniki 1 pi­
sma fachowe ang. komentując znane cofnięcie 
się wojsk jap. zasuaezają. że J a p o ń c z y c y  t o -  
f  j ą  s i ę  u m y ś l n i e ,  aby Kurepatkina zmusić 
do silnej akeji wojennej. Plan japoński ma na 
tern polegać, aby a r m j ę  r os .  o d c i ą g n ą ć  
b a r d z o  d a l e k o  o d  M a k d e a a ,  a wtedy 
w p r o w a d z i  ją na z a s a d z k ę  p r z e z  p r z e ­
c i ę c i e  p o ł ą c z e n i a  m i ę d z y  Ł i a o j a n g  
a M n k d e n .

Tokio 25 maja. Jenerał Knroki donosi, że 
d. 21 b. m. starł się oddział piechoty japońskiej 
8 mil na półnoeny zachód od Ewantien z 200 
kozakami. Kozacy eofuęil się na północny zachód 
straciwszy 20 Indii. Japończycy nie ponieśli ża­
dnych strat.

Z Chin.
Petersburg 25-go maja. (Tel. wł.) Oficerowie 

chińscy jenerała Ma p r ą  do  w o j n y  z Ro3ją.
Koionja 25 maja. (Tel. wł.) „Kolnlsche Ztg* 

donosi, że między żołnierzami wziętymi przez 
Rosjan do niewoli, znajduje cię wielu oficerów 
chińskich. Rosjanie, po stwierdzeniu ieb narodo­
wości. wypuszczają ich na wolność.

Z Portu Artura.
Londyn 25 maja. (Tel. wi.). „Kóln Ztg." do­

nosi, że flota jap. oblegająca Port Artnra, po 
stracie dwóch pancerników cofnęła się na morze 
i obecnie zajmuje z większej odległości stanowi­
ska obserwacyjne. O tręty  jap. nie stoją teras 
tuk blisko siebie, jak poprzednio, aby mteć wię- 
kszą swobodę rnchów________ _____________

Równocześnie prowadzą Japończycy eiągłe po­
szukiwania na morza za minami podwodnemi i 
starają się je  wydobyć, lab aezynić nieszkodlł- 
wemi.

Z WładywostokN.
Paryż 25 maja. „Lanterne* dcnosl z Peters­

burga, że obiegają tam pogłoski, jakoby admi­
rał Jessen, dowódca eskadry włady wostoekięj 
z a b r a ł  k r ą ż o w n i k i  j a p o ń s k i e  zakupio­
ne w Chili.

ria Korei.
Seul 25 maja. (Binro Reutera). Przypuszcza­

ją, że Kozaey, którzy pod Em heng starli się 
r Koreańczyksmi, cofnęli się do Czaaezu. Gu­
bernator Genzann mą.or Kakart, me zamiar wy­
siać wojsko na północ, prawdopodobnie celem 
obsadzenia Hanhengu.

„Warjag".
Koionja 25 maja. (Teł. wł.) „Koln. Ztg" do­

nosi, że Japońesycy sapnestali robót około wy­
dobycia zatopionego wj Czemnlpo ros. okrętu: 
„W arj8g". Jak  wiadomo, chcieli oni wydobyć go 
w cela naprawienia i zużytkowania.

Cholera wśród wojsk japońskich.
Petersburg 25 maja. (Tel. wł.) Znany rosyj­

ski korespondent Niemirowicz Danesenko, donosi 
z Łiaojang, że w ś r ó d  w o j s k j a p .  w y b u c h ł a  
c h o l e r a .  Przebieg jej jest bardzo stybki, ądyż 
już po 24 godzinaeh następuje śmierć. W islt 
choryeh nmiera jednak jaz po 3 godzinach. Licz­
ba ofiar dochodzi dziennie do 100 i więcej lu­
dni. Przyczyną wybuchu epidemji był brak do- 
qrej wody do picia.

Pożyezka japońska.
Tokio 25 maja. Urzędowało ogłaszają, ke 

rząd japoński wydał obligacje dłnżne na 100 
miljonów jenów (240 mil. KO”on), celem poary- 
eia kosztów wojenayeh. Obligacjo te, zwrotne 
po 7 lataeh, są pięcioprocentowe. Cena emisyjna 
wynosi 92 Ogólna sump emitowanych jnż obli- 
gacyj wynosi: 100 miljonów jenów pożyczki we­
wnętrznej, zaciągniętej w lutym 1904 r., 10 mi­
ljonów rantów szterliugów pożyci! i zewnętrznej 
emitowanej w maja b. r. w Londynie. Łąesnie 
z obeeną pożyczką czyni to 300 miljorów jenów 
(720 mil. koror). Rząd zapewnia, że snma ta  
wraz z uchwalonymi w maren b. r. przez parla­
ment podatkami wojennymi w y s t a r e z a  t a -  
p e ł n i e  n a  p o k r y e i e  k o s z t ó w  w o j n y ,  

ito o wojnie.
Tokio 25 maju. (Tel. wł.). Margrabia Ito  

miat na zebraniu ministrów i bankierów dwugo­
dzinną mowę, w której ponownie podnosił, tu  
JaDonja zamsze starała »ię o utrzymanie pokoju 
i d j wojny była zmuszoną. Jak i będzie rezultat 
wojny, trndao przewidzieć, ale w J a p o n j i  
w s z y s t j k i e w a r s z t a t y p r a e a j ą z g o d n i o  
n a d  o s i ą g n i ę c i e m  z w y e i ę s w a .

Wielki książę Cyryl
Koionja 25 maja. (Tel. w ł) Stan zdrowia w. 

ks. Cyryla nie jest weale zadawalniający. W. 
książę neznwa jeszcze ból w krzyżach, powtarza­
ją  się również silne bóle sercowe. Lekarze twier­
dzą jednak że przyjdzie on wkrótce do normal­
nego stanu.

O zaręczynach ks. Cyryla z w. ks. Heską 
długo jeszcze nie może być mowy. Dopóki bo­
wiem car niema męskiego potomka, w. ku Cy­
ryl może mieć szanse, że z ezasem spadną ni 
niego prawa do tronu.

Zgon jenerała Ptizyrcwskiepo.
Warszawa 25 maja. Powołany niedawno te ­

mu do Rady państwa, antor dzieł wojskowych, 
jenerał Pnzyrewsti zmarł

TELEGRAMY.
Z powodu diśwladczeń róntfinows* oh.

Lwów 25 m«.ja (Tel. w ł). w  sporze b. słu­
żącego kliniki, Pelczarskiego, przeciw dr. Rydy- 
gerowi młodszemu, o odszkodowanie z powodu 
robionych na nim doświadczeń rentgenowskich, 
skazał sąd dra Rydygera, po prsepiowadzonąi 
swego ezasn rozprawie, na sapłi.ceuie .oszkodo- 
^anemn 5.000 kor. tytnłem nawiązki 143 kor. 
tytułem zwrotu zarobaów za czas od 8 styczniu 
do 15 listopada 1903 r., 153 kor. tytułem ra t  
alimentacyjnych za czas od 16 listop. do 31 ge 
grudnia 1903. Za ezas od 1 stycznia do 24 lipcs 
winien di Rydyger płacić po 45 kor. miesięcznie 
Żądanie o zapłatę rat alimentacyjnych za czas 
ud 24 dpca 1904, oddalono. Wreszcie skazano 
dra Rydygiera ns ponoszenie kosztów sporu.

Nowe kliniki lwowskie
Lwów £5 maja. (Te., pry w.) Z początkiem 

ro tn  sskolnego 1905/6, jak doirosi „Gazeta Na­
rodowa", zostaną otwarte nt uniwersytecie lwów-

J ó z e f  h r z y s z k o w s
^ l& rakuw ie , prasy ul. F lorfańskiej 1 .1 7

n ap rzec iw  h o te lu  „pod ? ó i* “ 1793

-- . — poleca po tanich cenach na damskie suknie
J t f a ( m o > l iL ie je ! z e  m a  t e r  j e  w e ł n i a n e  c z e r u e
I T a j r o n m a t t ą n e  m a t e r j e  b a w e ł n i a n e  i

i  k a l o r a w e .  
niciaue kolorowe.

Cńnstki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełni&ud i bawoiiiana, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońcaochy, Skarpetki, Chastecski do aosa, Ręczniki 

■= Wszystkie tnwnry w doborowych gatuakaci
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sldm dwie nowe klinik 1, psychiatryczna i laryn­
gologiczna.

Kredyt wojskowy.
Wiedeń 25 maja. (Tel. wł.) W dnia dcisiej- 

ssym Hduje się do Budapesztu dr Bfthm- Buwerk, 
aby w komisji budżetowej del. anstr. wyjaśnić, 
w jaki sposób rząd pokryje pożyeskę na cele 
wojskowe. Dr Bóhm Bawerk oświadesy, te  po- 
iyeska będzie przeprowadzoną w drodze parla­
mentarnej, a nie przy pomocy §. 14.

Watykao I Francja.
Rzym 24 maja. „Osserratore Ru mam* ogła­

sza notę w której stwierdza wobec pogłcsek nie­
których dzienników jakoby odwołanie Nizarća 
z Rzymn nastąpiły dla lego, te  sekretarz Merry 
del V tl odmówił odpowiedzi na postawione przez 
Nizarda z polecenia rząda francuskiego pytania, 
te  pogłoski te są nieprawdziwe. Merry del Yal 
wyraził tyczenie, aby ma przedłotono pytania 
pisemnie, na które on odpowie równiet pisemnie 
w przeciąga godziny.

Rzym 24 maja. Na wczorajszej posiedzenia 
Izby t epatowanych zgodził się Giolitti na wnio­
sek deputowanego M ana, aby obrady nad inter­
pelacjami w sprawie polityki kościelnej rządu 
postawiono na porządku dziennym posiedzenia 
w dniu 80 b. m.

Paryż 24 mtja. Potwierdza się, te  radca am­
basady de Narenne dla tego nie otrzymał misji 
zastępowania interesów Francji n Watykanu, po 
nieważ wobec pewnego dziennikarza starał się 
lsprawiediiwić postępowanie Watykanu.

Rzym 25 maja. Ajeneja Stefaniego donosi: O 
początki zerwania stosunków pomiędzy Franeją 
a Watykanem cłychtć z dobrego źródła eo na­
stępuje :

W piątek przed południem id a ł się ambasa­
dor Nizard do Watykann i wystosował imieniem 
iwego rząda formalną prośbę do kardynała Mer­
ry  del V al, o wyjaśnienie w sprawie tekstu no- 
ty przesłanej m carstwom, a ogłoszonej przez pe­
wien paryski dziennik. Wskazał on przy tern na 
te, te  tekst ten w jednem miejsca jest odmien­
ny td  teksta noty, przesłanej francuskiemu rzą­
dowi. Kardynał sekretarz siana dał wyjaśnieuls., 
zaznaczając przedewszystkiem, te  opuszczenie do­
tyczącego miejsca nie jest weale obrazą, te  prze­
ciwnie, jest ono a k t e m  p e w n e g o  u s t ę p ­
s t w a  wobec Francji. Nizard prosił kardynała, 
aby wyjaśnienie to dał na piśmie.

Na to otrzymał odpowiedź, że niema w tej 
mierze tadnyeh trudności, te  jednakże kardynał 
prosi ze swej strony, aby N »«rd dał ma zapy­
tanie na piśmie, dodijąc, te  po otrzymaniu za- 
pytm ia piśmiennego, da odpowiedzi w przeciąga 
godziny. Nisard odpowiedział, te  niema w tym 
względzie tadnyeh instrnkeyj od rząda i stnsi 
dopiero o nie prosić. Nisard zatelegrafował na­
tychmiast do rząda o instrnkeje. Rząd. francuski 
tego samego dnia wieczorem polecił Nisardowi, 
aby wstrzymał się od wszelkich dalszyeh kro­
ków n W atykanu i aby w sobotę opuścił Rzym. 
Nisard otrzymawszy depeszę ndał się rano do 
Watykann, aby zawiadomić kardynała Merry del 
Val o rozstrzygnięciu swego rządi i wyjechał 
wieczorem tego dnia z Rzymu.

Bogaty ładunek ekrętowy.
Cberbi urg 25 maja. Przybył ta  okręt poczto­

wy „Cecar Wilhelm I I ”, należący do linji Ham­
burg—Ameryka, który przywiózł na pokładzie 
42 miljony franków w złocie z Ameryki. Zło­
to zapakowane jest w atu kilkudziesięciu beczuł­
kach. Je s t to ezęść aumy ze sprzedaży kanału 
Panamskiego. Złoto przewieziono osobnym pocią­
giem pod eskortą policji do Paryża.

Za obrazę cara.
Sztokholm 25 maja. Odpowiedsialny redaktor 

pisma „Yeekans Nyhetera, Biorkegren, został 
skazany za obrazę cara i urzędników rosyjskich 
na 2 miesi ąee więzienia.

Zjazd koaoorwatorów.
Przt lyśl 24 mąja. Przez oba dni świąteczne 

odbywały się tu obrady zjazdn konserwatorów 
Waliejl wsshodniej 1 zachodniej oraz korespon­
dentów komisji centralnej w Wiednia.

Obrady odbywały się w sali Rady miejskiej. 
Z Krakowa prsybyli: prof. dr Sokołowski, dr 
Tomkowiez, prof. dr Krzyżanowski, prof. dr Bień­
kowski, prof Estreicher, dr Mneskowskt, radca 
bud. Stryjeński. Adam Chmiel i arek. Zygmunt 
Hendel.

Otwareie zjazdu odbyło Bię w niedzielę w po­
łudnie. Przybyli na nie ks. biskup Pelczar, bi­
skup sufragan Fiszer, mitrat ks. Wołoazyński, 
kanonicy kapitały rzymsko 1 grecko kat., mar- 
saałek Rady powiatowej przemyskiej Czajkow­

ski, burmistrz miasta Doliński i wiele innych o- 
aobistośei.

Przed otwarciem zjazdu wygłosił mowę po­
witalną ks. bisknp Pelczar, który udzielił zgro­
madzonym błogosławieństwa. Następnie przema­
wiał marszałek dr Czajkowski, burmistrz Prze­
myśla Doliński, preee9{ komitetu urządzającego 
zjazd konserwatorów dr Finkel, oraz mitrat Wo- 
łoszyński.

Przewodniczącym zjazdu wybrane radcę dwo­
ru dra S o k o ł o w s k i e g o ,  sekretarzami wy­
brano dra Korzeniowskiego i Chmielą. Dalszy 
eląg obrad odroczono do godziny 6-tej wieczo­
rem.

O godz. 2 ej po południa odbył się obiad n 
bi9kupa Pelczara na cześć uczestników zjazdu, 
w wasie którego wzniósł ks. bisknp Pelczar toast 
na cześć konserwatorów w ręce dra Sokołowskie­
go i zapowiedział utworzenie mnreum djoeeejai- 
nego w Przemyślu.

Na posiedzeniu wieczornem referował dr Sta­
nisław T c m k o w i e z  o potrzebie reformy opie­
ki nad zabytkami. Referent zakończył wnio­
skiem : Zjazd uznaje potrzebę wprowadzenia w 
Przedlitawji jak najrychlej w życie ustawy ma­
jącej na eeln skuteczną ochronę zabytków. Dru­
gi wniosek postawiony przez referenta domaga 
się przyśpieszenia spisa zabytków w duchu za­
mierzonej przez komisję centralną ustawy.

Po przemówieniach dra Finkia, Tomkowicza, 
Krzyżanowskiego, dra Mneckowskiego, Leonarda 
Lepszego i Innych uchwalono wnioski referenta.

Uchwalono dalej wniosek dra Krzyżanowskie­
go, żądający noweli do ustawy budowlanej mia­
sta Krakowa uwzględniającej postulaty konser­
watorów. Na tein zakonczono posiedzenie nie­
dzielne.

Na posiedzenia poniedziałkcwem referował 
prof. E s t r e i c h e r  o ratowania zabytków ar­
chiwalnych mniejszych miast i miasteczek w Ga­
licji. Referent zakończył szeregiem wniosków o 
utworzenie dwu wielkich archiwów w Krakowie 
i Lwowie, w któryehby znalazły pomieszczenie 
zabytki niszczejące w drobnych miasteszkach, 
gdzie często nikt o nie nie dba, o przeprowa­
dzenie dokładnej inwentaryzacji zabytków archi­
walnych znajdujących się po mjastaeh i miastuez 
kach, o wypracowanie instrnkeji rozszerzającej 
wiadomości o rodzajach arehiwaljów i c sposobie 
należytego przechowywania ich, ureszcie o po­
mnożenie Hiczby areMwalnych konserwatorów i 
i korespondentów w Galicji, oraz utworeenie w 
obrębie grona krakowskiego i Koła lwowskiego, 
osobnuj sekcji ala ')] uów arehiwainyen, sk ła­
dającej *ię z odkryć konserwatorów i korespon­
dentów.

Wniosek ten po krótkiej dyskusji uchwalono.
Dr C z e ł o w s k f  wygłosił następnie odczyt 

pod tytułem „Jak giną nasze zabytki*.
Uchwalono wniosek prof. dra Kdessy doma­

gający się założenia centralnej bibljoteki i cen­
tralnego muzeum Bazy lińskiego we Lwowie.

Następnie referował p. Leonard L e p s z y  o 
konserwacji obrazów kościelnych, a di H a b a -  
e z e k  o skarbie miehałkowskim. P. Lepszy po­
stawił szereg wniosków mających nu celu do­
kładne konserwowanie tych obrazów. Wnioski 
te achwalouo.

N.1 tern wyczerpano porządek dzienny. Prze w. 
dr Sokołowski zamykając zjazd podał do wiado­
mości zebranych wyniki obrad i wyraził życze­
nie, aby oba grona wypracowały instrukcję eo 
do konserwacji zabytków.

O godz. 12 w południe udali się uczestnicy 
zjazdu do Kurkowie, gdzie byli na śniadania a 
ara Władysła wa Łozińskiego. Po południa zwie­
dzano zamek w Krasiczynie.

Dzisiaj wyjechała część uczestników zjazdu 
do Felsztyna i Dobromila, ezęść zaś do Krycowie.

Przemyśl 24 maja. (Tel. pryw.) Ks. biskup 
Pelezar zashorował obłożnie.

Lwów 24 maja. (Tel. pryw.) Z więzienia 
śledczego wypuszczono b. dyrektora kasy eho- 
ryeh robotnikow budowlanych .Ogniwo*, Korne­
la Żelaszkiewicza, który pozostawał we więzie­
niu pod zarzutem sprzeniewierzenia. Zelaazkle- 
wieza wypuszczono za kaneją 5.000 koion.

Wiedeń 25 maja. .W iener Ztg* ogłasza. Ce­
sarz nadał dyrektorowi pierwszej szkoły realnej 
w Krakowie, drowi Ignaeemu P e t e l e n z o w i  
ty tu ł radcy rządowego, z uwolnieniem od takcy.

Montevldeo 25 maja. Prezydent republiki 
ogłasza o zwycięstwie wojsk repibllkańsklch pod 
wodzą jenerała Mnniza.

K u s y  t e le g z a f l t a n e .
WtaM S4-go M j*. — (Giełd* pop.). — Godon* 3 — 

Murki 11740 Renta ma.owa 99-85, Węg. renta korono­

wa 97*85, M oje anstr. zakład* kredyt. C46*25, Akąjewęg. 
768-60, lkqj*. Arglobsnku 97676, Akqji Uniobaafcu 581—  
Aknt LSnderban^n " — Akria kolei palLat 388 60 Len'- 
kardy —■—, Akcje fubryki broni 487-—, Akąje tytoni. -  •  
881 60 Akcje Alpiny 414-— Losy tnm kie 180*95. Rn •  
858—.

Cirier (silny) 98*15, — spirytus (osłabień?) 48-60, i a 
fta nieetniemofl—

łłerłln 24-go mg*. — ('Ciełd* wie*.). — Austryck a 
Akcje kredytowe £00-90, Towarsyatwo dyskontowe 183 75.

Ceny targowo z dnia 24 niaja.
Ceny za 100 kilogramów*

Pszenica biała od 1 8 1 0  do 18 50 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17-80 do 18*40 kor., pszenica 
węgierska od —*— do —* —, żyto krajowe 13 80 do 
14 20, żyto węgierskie od 15-40 do 15 70. jęczmień 
nr krupy od 12 80 do 13 40, owies z opłatą akcyzową od 
13 20 do 13*90, groch od 14*50 do 24* —, tatarka 
od 14 — do 15*40, proso od 10 50 do 12*— , fa­
sola od 18*00 do 26* —, jagły od 22*— do 28* — ,. 
siane od 5*60 do 7*20, słoma od 4*40 do 4*80-. 
koniczyna od 8*40 do 8*80, ziemniaki za hektolitr 
4*40 do 5*20, jaja za kopę od 2*40 do 3* — , masło 
za kilogram od 2*— do 2*20, masło za garniec od 
7*— do 8*—  spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— *— do 190*— , Okowita na 75° od — — do 150* — , 
Kukurndza za 100 klgr. od 13*— do 13*80 Kapusty 
świeżej w głowacł za kopę o d — *— dc —*— . Wyka 
za 100 klgr. od 11*— de 11*50. Koniczyna nasienn'i 
czerwona za 100 klgr. od — * — do — *— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — *— do 
—. —. Tymotka za 100 kigr. od — *— do — * — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od —*— do — *— .

R i D R S h i K E .

Bub-yka  , N a d e s l a n n i e  peehedzi ed  redakcji 
która te& nie bierze za nią edpew iedzialncid.

Przyjmę na czas wakacji kilkoro dzieci na 
stancję z wiktem, obsługą i prawdziwie rodzi 
cielską opieką, które mają odbyć kurację w Rabee. 
H. Goralikowa żona kierownika szkoły. 9C70

Polskie kąpiele morskie w Adryatyka już 
otwarte. TT h e r a p i a - P a l a * © “ d r a  B b e r s a  
w  C irk w e m ic y  pod Rjeką (Fiume). Ceny po­
bytu bardzo umiarkowane. Prospekty nt. żądanie. 
Za dyreklję: J . Przybyłowski. 2071

J a s t im a  K o m ie e k a  i  K a r o l  M o c c h m ii
zawiadamiają o swym związku małżeńskim.

Ślub odbył się w kościele parafjalnyiu n 0 0 . 
Earmelitćw dnia 16 majL.

Podziękowanie.
W głębokim smutku pogrążona, składa za oddani" 

ostatniej przysługi śp. mężowi,, e. Ludwikowi Machockiamu, 
nadkomisarzowi straży skarbowej w Krakowie, serdeczni 
podziękowanie Najprzcwielebaiejszemn ks. Prałato Bor­
sukowi, Przewielebnemu Duehowieństwu z parafji św. Mi­
kołaja, Zgromadzeniu 0. O. Reformatów, księdzu Kamilowi 
Manikowi i Laskiemu, Jaśnie Wielmożnemr Panu Sośni 
ckiemn, W. Panu Inspektorowi straży skarbowej Drowi 
Woknoutowi, P T. Urzędnikom c. k. Dyrekcji skarbowej 
i U rzędu cłowego, Kolegom zmarłego, Oddziałom straży 
skarbowąj tak krakowskim, jak i Lamiejscowym, P. T. 
Urzędnikom akcyzy miejs*. ej, Krewnym, Znajomyn i Pu­
bliczności, niemniej serdecznie dzięki. 1, Tym wszys kim, 
od których w tem ciężkiem strapieniu doznała żywego 
wepótszncia

Teresa » W odzińskich Machocka
2128 wraz z dziećmi.

P e le ryn y  ZaK op iatistye .
Najtańsze źródło zakapna peleryn męski eh i damskich

w BLzarze wyrobów krajowyeh
J .  F .  J .  K c m e i  d i i i c k i ,  Z a k o p a m e .

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE

H flU b ru n n s tra m e  „ K S n l g  ▼. P r ^ u i i e ń

15—20 lekcji j«*yków : francuskiego, aiemie- 
okiego i roayjakiego (fiaruję się w msłj pokoik ume­
blowany bez pościeli. OŚ «*ty : Adminwhacja 2. Gfcr.

Razem z przedpłatą ua „Głos Narodu" mo- 
ia a  przesyłać przedpłatę Rh plamę humorysty- 
•zuo-satyryczue 

„Diabeł". 
Przodpłata kwartalna wyaotl 2 kor.

MiODOSYTNII KAZIMIERZA ROBAGKIEGD
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny bat. 70 ent.

Bałoftona w roku 1841 — Krabów ul* 
Sławko wska 1. S6 — poleca s

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butelka 1 str. 50 cnt,
Miód esencja butelka 1 rir Miód maliniak bitelLn 1 rir. 50 snt.
Miód kopowiee butelka 1 kr. 10 ent. Maliniaki. Wiśnłaki. Le tnii*” 174^
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(bigamia ItłoHcfca i Aril|iwwa 
L. Będkowski w Warszawie,

u l .  Ś m ę t o k r z y s k a  L .  1 0  
posiada dzieła rzadkie i wyczerpane; 

oszukuje i nabędzie listy, dokumenty 
iawioc Rusieckioh i Tyszkiewiczów. 

m»zełld heraldyki, medale i sztychy. 
__________ 17S8 1 12

Porosło i  Zimler
K rak ów , Rynek Ł . 8

p olecają  1645 3

Perfumerye,
5 IY  O Ł A ,  

grzebi enie, szczotki, 
szp ilk i rogowe  

przepinki do kłosów.

laika torem: k o tw ica .

Llilmnt. Ca/s.Cow
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako na|- 
.osLon<usze bele u m ie m -  
jąoe naoieranłe jest w wszyst­
kich aptekach po oenie 80 sśel., 
Kr. ..40 i po 2 Kr. ao nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka tranowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wic," z apteki Richtera, wten- 
ozas można być pewnym, że się 

.yn.ało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Bichtara 
pod „złozym lwem" 

w Pradze,
I. u lica  E lż b ie ty  6 . ♦♦

2585 5 20

K U Ł I B ^ Y
ładnie śpiewające w ezorwonycn i i '-  
śmych b.rwach, parka przych. od 2-50 
do 3'50 złr., jedna dnia, młoda, jnż 

■oswojona czerwona papuga za 12 złr., 
-tar zielone papużki parka przych. za 
1 złr., prawi.,, haro. kanarki, wyborne 

Bpie waki od 8 złr., oraz chińskie sło­
wiki. Małe całkiem oswojone m łpki, 
Angorakoty wysyła pod gwar dojścia 
żywego handel zoologiczny K. Waltera 
w Krakowie ul. Sławkowska 18. Cen- 
iriki bszpł. za n&desr 10 hal. marki. 
Przy tory do chowu, prakt. klatk1, ży­
wność, złote rybki, jaja rasowych kur 
i t. d. Wielki wybór ezysto rasowyah 
psów. Młode Bjrnhardy, Foiterriery, 
Balldoggi, Pudle Koili i Jamniki, 2006

wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c.
Prozpekty i sposób użycia franco. 
Pakiet 1/2 kg. 1 kor. — 4 rakibtj 

próbne opłatnie 4 kor.

Laboratoryam chem. produtow Wieaeii UL
Blelohergasse 6. 2543

S k ł a d y  w Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spr.eher 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
dziąjowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Grtibner, Fr. Małek Bochnia, Oh. Ln- 
aemberg Łańcut, J. Wagschali Sędąa- 
aaów, Eustachy Tnraański Ktłomyja.

Poleca się w wielkim wyborze n -  
raatkl, ulstry, ubraala moryinntowe, 
frakewe, po umiarkowanymi cenach. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy.
W o j c i e c k  8  e j  m e j

u l i c a  S t o l a r s k a  O. 1367

M IE S Z K A N IE
na sezon letni i na cały rok do 
n ą j ę e l a ,  pół godz końmi z Krakowa. 
Wiadomość u lic. Wolska Ł 5, sklep. 

2099 2 3

P k A K T Y K A N T
i ■ miej*iowy, znajdzie a m l e u c z c -  
n i c  w handlu towarów kolonialnych 
i delikatesów M . S i k o r s k i e g o  

w  P e d g i r z u .  2086 3 3

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka t u mi n przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Teleton Nr. 331, Filia ul. Kopernika L 6.

| Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n ie  s p ła ta  w  r a ta c h  m ie s i ę c z n y c h .  

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedynoee na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób tiuuien, co jest niezgodne z prawd; , gdyż żaden | 
z nich nie ma fachowego nzdolnienia, a tern samem i trumien mr 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

t a w w w w n w w w m i m w ł t m ł w n m w g

|  D o  A m e ry k i
L in ia  K u n a r d a i

W ysokie ck. Namiestnictwo reskryptem z dnia 29 kwietnia 1904  
do 1. 56635  przyjęło do zatwierdzającej wiadomości

u tw orzen ie  we L w o w ie  2
za s tę p stw a  to w a rzy stw a  p rzew ozow ego  

-w  j L i w e r p o l u
i objęcie zastępstwa tego dla Królestwa Galicyi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem przee p. Jórefa E u g o .  
N ajlep szy  p rzew óz osób i  tow arów  n a  l in i i  j  

T ryest - A m eryka. 2000 4 o
N a j b l iż s z e  o k r ę t y  o d c h o d z ą  d n ia  2 8  m a ja  i  11 c z e r w c a .  w3
Biuro zastępstwa: Lwów, ul. Brajerowska L. 6. 2j

U llllllll*  u l U l i  *d il ttU n llfcU il ' AdllS?

"f Watykanu.
P refektura  pałaców  

Jego Świątobl. Papieża. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903.

„Z prawdziwą radością dowiaduję się, że idąc 
za moją radą, posiałeś Pan Świętemu Collegium i kar­
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. Stefano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatogen firmy Bauer 
& Cie. z Berlina. Z  większą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chęinie używane przez wszystkie Ich Etni- 
nencye, jalc również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona X ) I L

Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
to uznanie gdyż z rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten nie  po­
trzebuje się obawiać żadnej konku/rencyi ze 
strony innych  dotąd znanych środków wzma- 
cniających.

Z  wysokiem poważanie/m 
Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi.

Do tego sądu o wzmacniającym nerwy środku

„ Sanatogen “
ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
1  lekarzy, którzy Sanatogea zastosowywali wielokrotnie tak 
u dorosłych jakoteż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i szybkim skutkiem 1602 6 7

jako ostatni środek
do wzm icnienia osłabionego ciała,
przeczulonych i osłabionych nerwów.

Brossury i bliższych wyj*-mień ndziela bezpłatnie BAUER & CIE , 
Sanatogen werki, Berlin S W. 48.. — Główny zastępca C. Brady, 

Wien I., Fleis ihmarkt 1.

PotrzeLnk jest panna
uzdolniona w krawieimyńiiie do Zako­
panego do magazynn aokien damskich. 
Warunki korzystsie. Bliższa wiadomość: 
Krabów, ul. Straelecka, 1 19, I. piętro 
__________drswi na prawo. 2076 3 3

I f i e s E k a n i e  l e t n i e
w pięknej okolioy Krakowa, pośród 0 - 
grodu kilkumorg owego, shtadająoe się 
z dwu do triecb ob marny ab, widnych, 
suchych pokoi i jednego prsedpokoju, 
knehni i piwnicy, jest każdego czasu 
d o  w y n ą )  ie la .  Miejsce jest dwa- 
dz'«« ;ia kilka minut oddalone A  sta- 
ayi Rudawa lub Krzeszowice. O kilka­
dziesiąt kroków jest las, łąki i rteka 
do Kąpania. Romunikacya dsiennii 4 
razy do Krakowa, w przeciągu jednej 
godziny z miejsca w Krakowie. Fran- 
•iszek Pr»c«* k Siedlec p. Krzeszowice.

2085 3 3

Skład fortepianów
i  P la m iir  nowych od 350 f l , prze 
gpanych z płytą od 60 fl., 100. 200, 
950, za gotówkę i na raty u 8Ł R a b a  

ul. św Jana 1. 11. 9087 3 3

Pomocnik handlowy
działa drobiazgowo-zabawkowego, znaj 

dnie umieszczenie w handln 
S t e f i m  P o r ę b s k i  i  S p ó ł k a ,
Kraków, nl. Gre-daka L. 2. 2108 3 2

Poszukuję pokoju
kawalerskiego, nieumeblow»nego, zu­
pełnie oddzielnego t. z. bez połączenia 
z dalssemi nbikacyami, w okolicy ulic 
Długiej, Pęisiahów, Krowoderskiej. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny pod lit. 
„ B . R .u do Administracyi „Głian 

____________Narodu-1. 2109 ó 5

P R A K T Y K A N T
z nkońcsoną II-gą gimnazyalną lnb 
wyćLiałową z a ą j l l z l e  nmieszoa-ne 
w handln towarom korzenny eu Jana 
Dymnickiego w Jaśle. gU 5 2 3

1 '
i  Doskonale odtłuazoaa i odkaża . 
|  toórę, zapobiega wypadaniu wło- * 

•ów, wzmaenia ich porost.
Do nabywa w zasobniejszych 

|  aptekaah, drogueryaeh i składach 
perfum! 1787

I Główne składy we Lwowie: 
IH sy, Mikelasoh ; Kraków ; Reim

Koi.ces. zakład sprzedaży
ma do sprzedania:

Biórko antyk, nachon., Biórko barok 
i renesans z bronzami, Biórko esarue 
bogato bronzem iakrust., Lustro pali- 
san irow- inkrust., Kredensy matowe, 
Szafy dwie bogato rzeźbione i z bron., 
Etażery machoniowe, oraz wiele in­
nych rzeczy machoniowych i orzecho­
wych, Łóżko machoń , Świeczniki, Por­
celana, Bronzy, Szkutmki machoniowe 
i bronzowe, zegary antyczne, Stolik 
złocony i dwa krzesełka oraz rzeczy 

zwyklejsze i garderoba. 1790 
L e o p o ld y n m  M a c n o w s k a .  

Kraków, nlica Szewska Nr. 5 I piętro.

DZIERŻAWA.
Od 24 czerwca 1905 r. jest du wydzier­

żawienia m a j ą t e k  z l e m z U

Ko była ny z Brzezinką
własność Kapituły katedralnej krakow­
skiej, obejmujący ogółem 1 8 4  h a  
a mianowicie: 133 na roli, 21 ha łąk, 
5 ua ogrodu, 19 ba pastwisk, 4 ha sta­
wów, reszta podbuaowlam i nieużytki. 
Bliższe waranki wskaże Prokuratury a 
Kapituły katedralnej w Krakowie — 
W a w e l  1. * , codsiennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godziny U  do 1. 
Oferty pisemne mają być wniesione do 
dnia 20 czerwca 1904 r. 2077 3 8

Panna uczciwa
potrzebna do dozorowania t- magazy­
nie. Dostanie wikt i mie; skanis i 24  
kor. miesięcznie. Zgłosz. do Adamustr 

„Głosu Narodn“ pod „J. L. K.“ 
2107 2 2

W  n a jp ię k n ie js z e j  
czę£ei Z aw o i

t  j. na W i ł e m  y  tuż pod Babią 
Q6rą, jeat do w y n ą j ę c h a  ua letnie 
■ŻMnkanie kilkanaśsie tumów. Kościół 
i poeeta w miejscu. Bliżazyok wiaao- 
meśsi udnieli w razie potrzeby Piotr 

Woj akie wica. 2102 3 6

Pożyczek nazatti^pM N *. 
udziela S p A ł w a  

Kredytowa
Kraków, ul. Basatowa L 9. 1910 • *

PANIENKI
uczęszczające do zakładów naukowy«h, 
p r z y j m u j e  n a m l e s z k a n ł e i n -
fem uirzymc.niem u d o w a  oez<H'eżui 
po wyższym urzędniku. — Xa ż ą ta ś i| 
f o r t e p i a n  do użytku. Kraków, Otta* 
Łobzowska L. 8 , 1-sie piętro drzwi 
________  na lewo 2111 8 M

M I O D Y
Miód patoka auracyjny i deserowy 
z własnej pasieki ' 5 kg. pnsnkitsh
po 6 kor. Miód do picia w demkmtoat. 
4 litr po 5.70 K. wysyła za za lieu , 
opłatnie ks. Wi.' Mikitka, pronoszec 
w Kupezyńeaeh. poczta Denysów. —  
W więktzych ilościach zrucanie taniej. 

________ 2067 4 łO

Droguerya
wraz ze składem farb w jelnem z wię­
kszych miast, bardzo dobrze prospe­
rująca jeat z powodu stosnuków femś- 
Kjnych do sprzedania. Kapitał potrze­

bny 18.0.0 koron.
Ogłoszenia pizyjmuje Gu taw Stze 

ehwski „Głos Naroiua Kłaków.
210 i 3 5____________

Używany 4fit telepim
lub t e l e f o n i c z n y  knpi J o r d  
w Roztoce poczta Zakliczyn. 2<>42S3

Poszukuje się do kupienia

F o l w a r c z n i
kilko lub kilkunasto morgowego,

r  zdrowej górzystej okolicy, przyda­
tnego na letnie mieszkanie, z domem 
mieszkalnym lub bes. blisko staoyi ko­
lejowej, nie dalej, j k 2 lut 3 godrfuf 
drogi od Krakowa. Zgłoszenia listowua 
do Admin. „Głosu Narodu11 pod 19M. 
Pośrednictwo wykluczone. 1994 7 1C

B R Y N D Z A
g ó r s k a  majowa, eo dziuń świeża, pa­

czka 5 kilów: 4 K. 5< b.
I Z P A B A G I

paczka 5 kilowa 4 K. 80 hal. 
w y b ie r a n o ,  duże l  K. 60 h. kito.
Dwór Łapszyn Brzeżany 20tO 4 15

W PIW N IC ZN EJ
zaraz koło Popradn. są dwa pomie­
szkania, po dwa pokoje, każde nrne- 
jlowaie odpowiednio, dla letników o i  
15 maja br. w każdym c<asie de wy­
najęcia. Bliższe szczegóły ul. Suito 
1. 57 part. ofieyny, u L. li. urzędałsa. 

2001 3 3

p i^ t ty  domeK
a  r a c a e j  w i l l a  dla pragnąsyto
rzeczywistego spokoju, w uroczej i 
zdrowej okolicy. Gotówra potrzebna 
1350 -łr. — Ostatnia cena 4600 ałr. 
Willa now_ z ogrodem. Administraeya 
Kalendarza w Tuehowie. 1477 2 0
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Pod przystępnemi warunkami zaraa
Aft nabycia

w Makowie, mieście powiatowym d o m  
m u r o w a n y  wprost rynkr o 6-oh 
ubikacyach, z ogrodem, stajnią i wo­
zownią bez żadnych obcych długów. 
Zgłoszenia w -rost do właściciela W. 
Hudsicki, Kamienica via Stary Sąeu. 

2068 3 3

Bez kapitału
i bez znajomośoi fachowych siżuy mo­
że otrzymać n a s t ę p s t w o  k o r n y  
s t n e .  Al g  kuł wszędzie i łatwo mo­
żna sprzedawać. Szczegóły bezpłatiue. 
Zgłoszenia pod „korzystne11 do Ado> * 
ndsttacyi Głosu Narodu. 1965 9 18
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Halki jedwabne, wehnaiie, batystowe 
i kretonowe B ielizna damska, męska i dziecinna w wiekim wy tiarze.

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1968 4 O

KraWw M . B c y t t  i  5 ł < ł k a

Co dzień nowości w bluzkach jedwab­
nych, wełnianych i batystowych. w yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

Bardzo piękne

2) w a  o b r a z y
kości elne

s t a r o ż y t n e  z XVI i XVII 
waekn, olejno na drzewie ma­
lowane, są tanio do nabycia

w księgarni katolickiej

M W M FSllM iBP
W KRAKOWIE, 

lNm  iw . Jana 6, (Hotel Saski).
Jedi n wielkośei 236/171. centymetrów 

*«, drsce gri kęj 31/, centymetra z rokn 
1686 przedstawia Narodzenie Pańskie; 
ttngi na desce o rozmiarach 2.5/160 
eeatymt Jr“ r przedstawia św. Franci- 
sika, odbierającego ścięte piętna. Oba 
fcurdz') dobrze zachowane. 1766

PANNY
c dobrego dom a uzdolnione w ha- 
leie bolerami i zlotem, znajdą na­
tychmiast umieszczenie w pierwszo- 
rzędnej pracowni robót kościelnych 
w Lwewle. — Zwraca się koszta 
pciróży. — Zgłoszenia adresować 
pod: Praca 12 Lwów poste restante.

2172 1 6

Mnjld ,
poeiufeuje

zdolnego majstra kutlarskiego
Befiektoje się tylko na takich, któ- 

tb r hyli zatrudnieni w tym zawodzie 
lat k i l k a n a ś e i e  w większych 

rykach. 2131 1 2

I t y n n i  i i i  M u r a
est k i l k a  l e t n l c l i  m i e s z k a ń  
! •  w y n a j ę c i a .  Bliższych szczegó­
łów udzieli z grzeczn dci Urzą 1 po- 
B*DWy w Łętowui 218-5 1 3

1. Bardzo rentowna k a m i e n i c a  
i ogrodem d a  s p r z e d a n i a  ewen- 
*aUie d o  n a m d a n y  na folwark 
tlisko Krakowa położony.

2. Kilkanaście tysięcy koron d o  
t ł o k o w a n i a  na dobre hipoteki.

8. Folwark ślicznie położony w bli- 
kości miasta, SVj godziny koleją cd 
j-akowa ta .io d o  s p r z e d a n i a .

4. Poszutuje się d o  k u p i e n i a  
m ilszego majątku ziemskiego.

W ia d o m e ń e  w kancelaryi adw. 
►r* Fr. Mnsaila w Krakowie Kaime- 
rika iŁ.___________________ 21,iR 1 3

M u  m ilm  A
naiająee się na binro, konieczni') je 
k .  okno frontowe I p. Ryn, główny, 
Air- Łona lnh Sławkowska .1. Li * P-j 
-iakhóy 16, do stróża. 2112 2 3

Parcelacja
d ó b r Ł a to sa y n  c z te ry  k ilo m e try  o d  m ia s ta  1 s tae y l 

k o le jo w e j D ębien.
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, że kto knpi, zostrnie zaraz jako właściciel eaintabul) wanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. —  E a n ce la ry c  parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a inform icyj udziela bezpłatnie Wl. L e w ick i w Ł a te ssy n ie

poczta  w  m iejsca. 1974 8 O

S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E  ! W ł. L e w ic k i.

„ O u n a r d  L t n e “
j Linia

FIUME-AMERYKA.
Następujące okręty

w y c h o d z ą

z Fiume do New-Yorku:
„PANNONIA" dnia 31 maja b. r. 
„ULTONIA1' „  14 czsmrca b. i, 
„SŁAWONIA11 „  28 czerwca b. r.

2034 4 o

O s o b y  s z c z u p ł e
i wątłe, oraz dzK i pa krółklen 

ożyciu

(topolo" („JSS.)
W*. Hit znokonleio pełną posłań 

Dony hluatzuakealcie *  "“łnlooy.

fr

list ako
W puszkach 

po kor. 1'80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogi erjach. 
W Krakowie w drogueryl Zopełha 

I Spńłkl.
Kn gros Fr Vitek & Ceop„ Praga, 

W aargaoae Nr. 31. 1037

Zdolnego subjekta
1 i ń ł o p a c z b  ■  do nanki poszuknje 

snkńrnia Rosiewicza w Przemyślu. 
2083 fi «

Bliższych informacyi udziela ] i o  p o l s l  11 
król. węg. uprzywiliowane biuro

„ M m t j e j y l r o d a "
B u d & p e s z t ,  Y igadó tór 1.

U n y a  glina Hr. Potockich w Irzm w fii pod M m

poszukuje ogrodnika
do urowa dzenia dużego ogrodu pałacowego, kwiatowego 
i owocowego, ze szklarnią, cieplarnią, ansmasarnią i ligamią.

Do podań należy dołączyć curriculum yitae i odpisy świa­
dectw, których się nie zwróci. 2038 6 «

I

K Ą P I E L E  =

BRANDYS
s ł o n e ,  węglowe, elektryczne, parowe i t. p. Leczerie wodą 
systemu Dra prof. W i n t e r n i t z a ,  Duży park, arena, miejsce 
ohszerne do zabaw; ceny umiarkowane.

2136 i  2 Zarządca: F r .  v .  K le n ia ,

nad Orlici
Czechy

Kamienica li-piętrowa
de sprzedania w pobliżu plai.t, grun­
townie i łidnie zbrd wana, 5 lat wolna 
od pcJa‘ku, bez długu. Wiadomość u 
właściciela fiadziwiPowska9. 1918 56

Maiła deserowe
z śmietany pastenryzoranej wysyła 
cpłatuie w paczkacu 5 kgr 10.60 kor. 
za pobraniem mleczarnia w JSł r.winie 

k-ło Brzesls. 206 9 9 3

POSADA ZARZĄDCY
w Krakowie, z płacą roczną 2.4G0 kor. 
Kancys wymagana 5.000 kor. Wiado­
mość: tg. Piet iar, Studencka 3. 21 uO

Łe tak ie  m ie s z k a n ie
Dom składający się z dwóch pokoi, 
kuebni, sionki i piwnicy, z wejściem 
do ogrodu. Bliższa wiadomość w Zel- 
ezynie we Dworze, poczta i stacyo ko­
le; Wielkie Drogi. 2098 2 3

OOOOOSCOOGOCOCCOCOCOftOOOOOOCOOOOOOOCOOOt

4 .  H A N  ŁL
c. i k. dostawca Dworu w  K rakow ie:

2120 2 4

smaczne WINO węgierskie stołowe
w flaszkach litrowych po 70  ct.

Telefon 330. Telegr.: Hawełka Kraków.

}OOCCOOOGCOSCOCOCOOâ COQOOOCOOOOCOOOOOC<
S p ó ł k a  

sądowniczo-ogr o dni cza
w Tarnowie, n o s z u k u j e  o s o b y  
do s t r z e d a w a D ia  w kiosku Spiłki: o- 
w o c ó w  w in  o w o c o w y c h  na własny rc 

Chanel, ii tantyemą. 
Zgłoszenia n a le ż y  nadsyłać d o  Dyre 
k c j i  Spółki, lu b  o s o b iś c ie  z g ło s i ć  się 

d o  Apteki f .  N o k a l s k i e g o .  
2190 1 3

iwom  s o w y
w Wadowicach, parterowy, sł Jadający 
się z dwóch mieszkań i pralni albo 
4 pokoi i kuchni w ulicy bardzo spo­
kojnej, bli k i rynku jest z wolnej ręki 
óo sprzedania. Cena bardzo przystępna 
Dla p. emerytów haiuzo przyjemne. 
Wiadomość n właściela M Rapacza 

Nr. 124. 2134 1 1

tętnic mieszkania
w Myślenicami za Rabą jest: 1 pokój 
z >uch*nsą na pierwsztm p. 2 pokoiki 
z kuchenko na I. p. 1 pokój z osobną 
kuebui‘1 na parterze, na czas wakacji 
do wynajęcia. Mieszkania te są ume 
blowone. Wiadomość Plac Maryacki 
8 TI p. u v;łstścicie!a. 2133 1 6

Restauracya i kawiarnia
przy najruchliwszej ulicy goło plt at 
z powodu wyjazdu, z csłem urządze­
niem pod nader korzjstnemi warun- 
kamir da sprzedania. Wiadomość w skła­
dzie piwa królewskiego: G. Menderer 
Kraków nl. Floryańak 1. 40. £126 1 3

W D O W I E C
przystojny. 5’ lat, ojciec 4 go dziecij 
właściiiel dwóch domów, urzędnik r t  
stałej posadzie 3 000 koron tocznie, i  
prawno enerylury, ożeni się z bez-l 
dzietną wdową lub starszą panną z do-l 
mu mieszczańskiego. Posag wymagany.! 
Zgłoszenia pod A. B. T.“ poste rest.l 

Lwów. 2124 1
— a >atnmg-narei<BawftWMEEa.ł-

KURS PRYWATNY
dla nauki

racimiłkowoici państwowej i buckalttii i 
przy placu Matejki L. 8

Il-gie piętro
prowadzę nadal z pożytkiem dla j 
życzących

M łody człow iek
zdrów, z ładnem pismem da kor. 8 0 0  
nagrody za wyrobienie mu posady wo­
źnego do biura lub t p. Łaskawe 
zgłoszenia pod rA. B, ‘ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 

_________ towego 2127 1 3

Urzędnik państwowy
z powoda braku znajomości pragnie 
nr tej drodze y o m a t  p a n n ę  lub 
wdowę z posagiem w eelaeh matry­
monialnych. — Dyskrecja zapewniona 

C j k l i n t a  poste restaute Nisko. 
9129 1 3

W il la  um eblowana
7 mil od Zakop.nego, w pięknej, gór­
skiej okolicy, eztery pokoje z werandą 
i knebnią na całe lato. — Zgłoszenia 
„J. K. O. K.u Administracya „Głosu 

Narodu11. 2123 1 0

sobie nabyć fachowyeh 
wiadomości w dzial< nmięjętneści 
raehunkowęj i złożyć egzamin rach. 
państwowy, bądi jeoynie egzauin 
z buchałteryi, bądź jeden i urugL 
Dla zamiejscowych odrębny systen.

nanki z równym rezultatem.
Dla Pań osobne godziny. Warunki 

bardzo przystępne.
W. G R Z T B H K \  |

jj 1786 ck. ursęd. rachunk. I

Najprzecniejszy Bnliot
z drobin i aziciyzny, 21181

Oliwę nicejską, 
Ocet winny i owocowy]

poleca handel kolonialny pod firmą [
S 1 A N I S Ł A W  L O D L

w Kr-kf>wie, nlica Szewska L. 27.

L A N D O
mało nżywane, lekkie, na oliwnych o I 
siaeh tanio jest sprc^ ani a w z a-l 
kładzie rymarskim Piotra Parafińskiego-I 

ul. Dłoga Nr. 6 w Krakowie. 
___________ 2090 3 5___________

Obrazy olejne r rodzajowe |
po cenach bardzo niskich.

Własny w y r ś b  r a m  wszelkiag - 
f-dsąju, najstarsza firma w tym zawo- 
Hi* na mięjscn, rok założenia 18(4

E. LEICHTA w Krakowie
4(lu Pij sraka przy kramie Ficryaukl*;.

1767 126 o

^  W l
Rządowe łj ^ ' uprawniona 1

Fabijka wiś ińnfyel ń m jth  i spefjałsjdi lecaiaji'
pod firmą

K. BZĄCA i CHMURSAI
w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w .  G e r t r u d y  L  4 ,  

wyrabia pod kuutiuią komisyi Przemysłowe' Towarzystwa Lekarskiego 1 
krat., uoleaone p n et toż Towarzystwo 1768 i

W O D Y  M IN E R A L N E  SZ TU C ZN E
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BlethaebJerakiej,, 
8ełtersklej, Yloby, Marleahadzklej, Hembarg, klatlsgea, tudzież specyame 

w  lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazieĄ kwaśną o»az wody ‘w  
* ,  mineralne"sormalne z przepisu P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż 
¥  cząstkowa w aptekaeh i drogaeryach. — Cenniki ua żądanie darmo.

W U  M M  *  ■ %  &  ,
W ydaw ca: Dr. Antoni Beaupre, itedaictor od po widzialny: Dr. Antoni Beanpró.

Ptpior z łfłśnrąj Braci SW kowskicb w Bielsku.
W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


